d 


” 
Z 


LÍ 


>) WOLNOŚĆ ; 


Redakcja I Administrac'aj ŁÓ%—Al. Kościuszki We. 29 tel. 180-99 
Redaktor przyjmuje od godz 17—19 Rękopisów nie zwraca się, Administracja 
tzynna od godz. 9 do 13 106 19 do 18, Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 48 
Wydawca, Łódzki 0,K.R. P.P.S. Redaktor odpowiedzialny; Wincenty 


RADA NACZELNA P. P. $. Komisarz Rzeszy 


Wczoraj w dalszym ciagu 


skiego w sprawie „procesów“ 
trwały obrady Rady Naczelnej g kę 


moskiewskich. 


LODZIANI 


ORGAN PPS. 


STAWIŃSKI 


Rok. XXI — Kat 
Poniedziałek 21 Marca 1338 r. 
Cena numeru 10 %r. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


ediy oist de 


Warunki prenumeraty: w Łodzi £ odnoszeniem do domu zł, 2.50 mies 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gz, 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szgalt, w tekście gr, 50 zwye 
czajne gr. 40. Nekrologi do 100 mm. gr 20, powyżej 160 mm gr, 39; 
Drobne za wyraz gr. 15 ła trest ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


Opinia prasy polskiej 


Zakończono DYSKUSJĘ nad 
sprawczdaniami C.K.W. — po- 
litycznym i organizacyjnym. 

W końcu zabrali głos obaj 
reierenci, tow. tow. ARCI. 
SZEWSKI i PUŻAK. 

W głosowaniu polityczna re- 
zolucja C.K. W. zawierająca 
ocenę sytuacji międzynarodo- 
wej i wewnętrznej, została u- 
chwalona JEDNOMYŚLNIE. 

Również jednomyślnie uchwa 
lono rezolucję tow. K. Czapin- 


Położenie w Hiszpanii 


Tow. B, ZIEMIĘCKI refero- 
wał sprawę ordynacji wybor- 
czej do samorządów. Poruszył 
także kwestię samorządu w in- 
stytucjach ubezpieczenia spo- 
łecznego. 

Na tym zgodne i poważne o- 
brady Rady Naczelnej zostały 
zakończone, 


'Hitlerą 


ag 
Na razie dajemy tẹ tymczasową 
notatkę. Jutro podamy szczegóły 
obrad i rezolucyj. 


Jak z Berlina donoszą, dotych- 
czasowy dyr. dep. w ministerium 
gospodarki Rzeszy Keppler 
stał mianowany przez kanclerza 
sekretarzem 
spraw szczególnej wagi w mini. 
sterium spraw zagr. Rzeszy, oraz 
komisarzem Rzeszy na Austrię z 
siedzibą w Wiedniu. 


ZQ- 


stanu do 


Musimy przyznać obiektywnie, 
że ton miarodojnej prasy „sana.= 
cyjnej* jest spokojny 
gliwy. Oto np. p. Katelbach pisze 
w „Gazecie Polskiej" tak: 

Niechże więc Litwini wiedzą, że 
chcemy współżyć z nimi, jak Z NA- 
RODEM WOLNYM I NIEPODLE- 
GŁYM, miłującym nade wszystko 
swój kraj ojczysty, swój język, swą 


Walka o niemiecką „autonomie“ 


w Czechosłowacji 
Ustępstwa rządu 


ŻYĆ Z NIMI, JAK Z INNYMI NA- 
RODAMI we wspólnym dążeniu do 


Po likwidacji zatargu z Litwą 


własną kulturę. CHCEMY WSP6ÓŁ- stałe porozumienie. 


Spójrzmy tylko, z obu Krajów, 


dokoła siebie, na spiętrzone wały 


pokoju, który tak samo drogi jest | naporów i niebezpieczeństw. Czyż w 


rolnikowi litewskiemu, jak rolniko- 
wi polskiemu, którego tak samo 
pragnie robotnik i rzemieślnik litew 
ski, jak nasz, pokoju, który stwa- 
rza warunki, sprzyjające pomnaża- 
niu zdohyczy rodzimej, narodowej 


kultury. Każdy Polak zapomina dziś 


o przeszłości. 


Spokojnie 
Warszawski”: 


Nie ma źdźbła powodu, w rzetel- 
nym, rozumnym i dalej sięgającym 
spojrzeniu na rzeczy, by między 
Polską a Litwą nie ODŻYŁA NAJ- 
SZCZERSZA PRZYJAŻN, by lu- 
dność polska tam i litewska tutaj 
nie cieszyły się PEŁNYM POSZA- 


też pisze „Karier 


tej właśnie chwili nie najłatwiej 
nam pojąć, tu i tam, dlaczego Poł- 
ską i Litwa przed wiekami zroza< 
miały, że muszą iść razem? Nie. 
zmieniło się położenie obu krajów, 
nad Wisłą i nad Niemnera, więc też 
nie zmieniła się POTRZEBA PO- 
ROZUMIENIA. 


Natomiast szaleją — w sprawie 
litewskiej — KOŁA ENDECKIE-1 
POKREWNE, Starają się wykó- 
rzystać ostatnie wypadki dla će. 
lów wlasnej DEMAGOGII. Stara= 
ją się także w ten sposób ZA 
MASKOWAĆ KLĘSKĘ SWEJ 
(NOWEJ) ORIENTACJI zagra 


Stanowcze kroki Francji? 


PARYŻ, 20 MARCA. 


Ze strony miarodajnej dowiadujemy się, że koła kierowni- 
cze Francji rozważają bardzo poważnie sprawę, czy nie na- 
leży. podać. stanowczych kroków celem uniemożliwienia mie- 
którym nym państwom (faszystowskim) objęcia pod swoją. 
władzę Hiszpanii. Kierownict wo armii francuskiej rozważa 
w tempie przyspieszonym odrośne „możliwości. S 

„Wchodzi jednocześnie w grę współdziałanie floty  brytyj- 
skiej w portach, które dzisiaj stanowią faktycznie bazę mor- 
ską dla opanowania przez niektóre państwa Morza Śród- 
ziemnego (chodzi tu o porty, podległe władzy „narodowej“ 
gen. Franco — przyp. nasz). 

W Paryżu oczekują, że decyzje odpowiedzialne zapadną 
niebawem. 

Do Paryża przybyła, jak wiadomo, specjalna delegacja bry- 
tyjskiej Partii Pracy; w Paryzu bawi też wielu polityków bry- 
tyjskich; przybył też b. minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Eden. ; 

* 
xe 


Zamieszczamy otrzymaną przez nas z poważnego żróda depeszę; 
będziemy śledzili pilnie dalszy rozwój wypadków. 
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Ofensywa gen. Franco 


Z Barcelony donoszą (Komuni-]Jeden samolot przeciwnika został 
kat ministerium obrony głosi): |strącony, Zajęliśmy wgórze 360 
Przeciwnik od świtu energicznie |na południowy - wschód od m. 
naciera na odcinku Aloaniz. La) Malenzuela. 

Codonela została ewakuowana, 


Bombardowznie Barcelony 


' Ministerium obrony komuniku. |ka ilość ofiar padła w Venicarlo, 


je: Lotnictwo gen. Franco pono. | Vinaro i San Carlos De La Ra. 
wnie bombardowate _ Barcelonę. | pita. 
Ofiarą nowego bombardowania Oficjalne cyfry ofiar bombardo 


padło 18 zabitych i około 50 ran- 
nych. Około 40 budynków jest. 
zniszczonych. Zostały zbombarda 
wane również liczne miescowości 
z.prowincji Tarragona, W pro. 
wincji Castellon szczególnie wiel. 


Teruel 


Z Burgos donoszą: Rada mi- 
nistrów pod przewodnictwem gen. 
Franco wysłucha?a szczegółowego 
„exposé“ ministra spraw zagr, w 
sprawie sytuacji międzynarodo. 
wej. Na tym samym posiedzeniu 


wania powietrznego Barcelony 
od dnia 16 marca wynoszą: 670 
ZABITYCH, 1200 RANNYCH, 48 
budynków zniszczonych oraz 71 
domów uszkodzonych. 


rada ministrów postanowiła na. 
dać miastu Teruel tytuł „miasta 
męczeńskiego i bohaterskiego“ 
(M. (Tytuł słuszny, .bo republi. 
kańscy obrońcy Teruelu byli istot 
nie bohaterami). 

4 


Kiub bólców” 
„NID SAMODO/COW 


ścijańsko - społecznej w Czecho. 
słowacji „Deutsche Presse“ ogi0- 
sit wiadomość, że na radzie mini. 
strów uchwałońo wytyczne, doty- 


czechosłowackich, w służbie pt- 
blicznej. W myśl uchwały rady 
ministrów, przyznane będą Niem- 
acom w. urzędach centralnych 22 
PROC, OGÓLNEJ LICZY POSAD. 
Natomiast otrzymają oni przy wia 
dząch krajowych į w sądach wyż- 
szych udział, ODPOWIADA JĄCY 
LICZEBNEJ SILE LUDNOŚCI NIE 
MIECKIEJ DANEGO KRAJU. Przy 
urzędach +i sądach okręgowych 
liczba urzędników niemieckich 
zgadzać się będzie z odsetkami 


gu. Najprawdopodobniej będą te 
zasady wprowadzone w życie dro 


Organ niemieckiej partii chrze. | gą rozporządzenia. ' 


czące udziaia Niemców, obywateli | uznaje, że przydział urzędów we- 


ludności niem eckiej danego x) 


(zy nastapilo „tWeksłowanie *? 


Łamańce endeckiei polityki i 


NOWANIEM SWEJ NARODOWO- 
ŚCI i dbałości o nią, by w polityce 
obu państw nie nastało poważne 1 


Po likwidacji zatargu 
| Polski z Litwą 


ków polske - litewskich, począw- 
szy od 1920, konkłudując, że po- 
kój europejski ZOSTAŁ WZMO. 
CNIONY SKUTKIEM USUNIĘCIA 
ROSNĄCEJ ANOMALII. 

Francuskie koła polityczne zda. 
ją się podzielać ten pogłąd, į po- 
wszechnie słyszy się głosy, wyra- 
żające najwyższe zadowolenie -Z 
ustępiiwości, którą wykazała Li. 
twa. Niektórzy przypisują stanowi 
sko rządu kowieńsk'ego POJE- 
DNAWCZYM ODDZIAŁYWA.- 
NIOM FRANCJI I ANGLII. 

Z Berlina natomiast donoszą, że 
z lektury komentarzy niemieckich 
odnosi się wrażenie, że opinia nie 


Wiadomość o tym przyjęły nie- nicznej. 


ntieckie partie aktywistyczne z 
wielkim zadowoleniem. Także par 
tia Henleinowców (hitlerowska) 


diug klucza ludności jest WIEL- 
KIM SUKCESEM, uzyskan k 
twierdzą Heziteitowcy, ET ri 
TEK OSTATNICH WYPADKÓW 
W AUSTRII. Mimo to, zapowiada 
ją dałszą walkę, aż do uzyskania 
CAŁKOWITEJ AUTONOMII!) po 
legającej na wyzwoleniu obsza- 
rów czysto - niemieckich OD 
WSZELKIEJ INGERENCJI 
WŁADZ CENTRALNYCH, 

W ten sposób hitlerowcy w Cze 
chostowacji zabrały się wzinożo. 
ną energią do „pracy“. Wiadomo, 
na czym polega sens tej sławetnej 
„autonomii,.,*. 


Nm 


Zagranicą, w państwach demo. 
kratycznych, wiadomość o likwi. 
dacji zatargu Polska — Litwa z0- 
stała przyjęta z radością. 


Jak telegrafuje paryski kores- 
pondent „Kur. Wraąszawskiego*, 
pomyślne rozwiązanie konfliktu 
polsko - litewskiego powitano w 
Paryżu z NAJWIĘKSZĄ RADU- 
ŚCIĄ. Dzienniki podają wiado. 
mość o przyjęciu żądań polskich 
przez Litwę na naczelnych miej- 
scach. 

Szczególnie obszernie Omawia 


caołksziałt tego zagadnienia „Pa- 
ris Soir“ w: dłuższej kcresponden 


Endecja teraz stara się ener-| morze, o Gdańsk, o Prusy Książę-| * > . 3 ; 
Eaa aan 2 rawy | e Tak samo dążyli do Bałtyku | Cji Sauerveina, który, jako specjal- | mecka przewidywała, W porsia 
AEA < ER prawy Jagiellonowie i ich następcy, wal-|ny wysłannik, udał się do War. jwe załatwienie konfliktu natrafi 
litewskiej odwrócić uwagę od cząc z Moskwą i ze Szwedami 0|szawy, Autor rzeczowo į obiekty. | NA WIĘKSZE TRUDNOŚCI. 
klęski swej nowej  (prohitlerow- | Inflanty. Tak było w przeszłości y- y i 

ę J J p y: y p , i bi stos n| 
skiej) polityki. Ale KLĘSKA | tak jest obecnie. wale 'pęzedziawia przebieg „stosu 

a - Nasze stanowisko w stosunku 
JEST NIEWĄTPLIWA. Endecja| 4, Litwy NIE JEST „ZWEKSLO na 
wciąż zapewniała 0 „pokojowo-| WANIEM* NASZEJ POLITYKI 
ści“ i „pożyteczności“ Hitlera.| — Z ZACHODNIEJ NA WSCHO 
Tymczasem aneksja Austrii spo. | PNIA. Zagadnienie litewskie jest 


wodowała WIELKIE PRZESU.- 
NIĘCIE SIŁ na niekorzyść Pol. 
ski, 
Obecne „wekslowanie“ nie zmie 
ni tego stanu rzeczy. Jednak nie- 
dzielny „Warsz. Dzienńik Naro- 


częścią sprawy hałtyckiej, a tak- 
że —- kto się nieco zastanowi nad 
tym ï popatrzy uważnie na mapę 
— CZĘŚCIĄ SPRAWY ZACHO- 
DNIEJ. 


Kiepskie sumienie przemówiło. 
Niechno „W. Dziennik Naro- 


ny narodowej Daladier i ministra 
spr. zagr. Paul Boncoura. Po tej 
naradzie premier przyjął kolejno 
ministra spr. wewn. Dormoy oraz 
gubernatora Banku Francji. 


Wczoraj w łonie Rządu francu. 
skiego odbyła się narada w spra 
wie sytuacji międzynarodowej z 
udziałem premiera Bluma, mini. 
stra stanu Auriola,ministra ebro- 


jdowy* w polemice z tow. K. Cz. | dowy” poczyta sobie  (endecki) $ 
usiłuje zapewnić, że żadnego | „Kurier Poznański", a zobaczy, a ~i a x z a 
'weksłowania nie ma.  Litwa?|że tam „„nastawicnie" jest inne. Posuwanie SIę wosk apońskich 
"Dmowski by] zawsze za aneksją ram niebezpieczeństwo hitlerow. ú į i 


Litwy . 

Kto zna historię i widział mapę 
wybrzeża Bałtyku, ten wie, że za 
równo sprawa Gdańska, jak spra- 
wa Kłajpedy są to CZĘŚCI JE- 
DNE) WIELKIEJ SPRAWY — 
oparcia panstwa polskiego mocna 
O BAŁTYK. Wszak dążyli do 
Bałtyku Piastowie, walcząc o Io- 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


Komunikat meteorologiczny z dn. 
20 marca. Stan pogody w Polsce 
wczoraj o godz. 7-ej rano. 

W Warszawie o godz. ll-ej było 
pogodnie i wiał umiarkowany wiatr 
zachodni. Temperatura wynosiło 


Z Tokio donoszą: Zmarł na gruź- 
licę prezes słynnego „Kiubu samio- 
bójców* Szuii Egawa, Podczas jego 
pogrzebu kilku członków klubu usi- 
łowałoe popełnić samobójstwo, co zo- 


stalo udaremnione przez policję. Mi- 14 st. 
mo te kilku członków klubu zagi-| Przewidywany przebieg pogody w 
nęlo w tajemniczy sposób. Dotych-| dniu 21.3: Po chłodnej nocy dniem: 
czas znaleziono zwłoki jednego z pogoda słoneczna i ciepła. Tempera- 


tura około 1% st. 
członków tego stowarzyszenia. 


skie jest daleko bardziej doct. S 

niane. w Chinach 

WoŻor B üj ia Z Tokio donoszą: linii obronnej). 

Wisty“ zaniedbano. O Gdańsku Wojska japońskie, które zajęły| Wojska japońskie, posuwające 


ostatnio Hanczuang (południowa | się w południowo - zachodnich 
stacja krańcowa kolei Tientsin — | dzielnicach prowincji Szansi, oto- 
Pukou w prowincji Szantung),| czyły wojska prowincji Sęczuań, 
19 b. m. znajdowały się w odle. | oraz oddziały nieregularne, . skoñs 
głości 40 km. na północ od m.| centrowane w okolicy górskiej w 
Suczow (stacja węzłowa kolei | pobliżu Kiiszjen i Szangning, o- 
Tientsin — Pukou i Lunghajskiej, | raz zajęły m. Singning (64 km. na 
będąca ważnym punktem chińskiej | południowy zachód od Linfeng). 


Bur bzrdowanić kośiełów i misy) w Chinach 


Misja protestancka niemiecka w | moloty japońskie. Bomby uczko- 
m. Lingyi zawiadomiła telegra- | dzity kościół i okoliczne budynki, 
ficznie ambasadę niemiecką w|4 Chińczyków zostało zabitych, 
Hankou, że 19 b. m. z rana zo-| zaś 13 rannych w obrębie zabu. 
stały zbombardowane przez sa-| dowan misyjnych. 


się mówi mało, O zagrożeniu 
Gdyni i Pomorza w ogóle prawie 
nic. Dlaczego znikło raptem ha- 
sło (Dmowskiego!!) w sprawie 
Prus Wschodnich? 

Czy to nie jest „zwekslowanie *? 
Kłajpeda? Ale Kłajpeda — tc 
niemiecki „Memel*. Czy wyobra. 
ża sobie „W. Dziennik Narodo. 
wy“, że Niemcy tak łatwo zrezy 
gnują z Kłajpedy? [I jakim kosz- 
tem? 

Jest to oczywista gmatwanina. 
Jest to szukanie dywersji, by u- 
kryć własną klęskę. 
Wrócimy oczywiście 

sprawy. 


do 


S nn r e, w 


tej 


Str. 


Migawki wiedeńskie Mieszkania dla bogaczy 


i podarki dla spekulantów 


Przyjechałem do Wiednia 11-go | ślonego charakteru 


inteligencja. 


marca o godzinie 7-€j rano, Wsia- | Bardzo szybko — na niemiecki ład 
diem do taksówki i pojechałem do | — zorganizował się przez „Ringi“ 


hotelu w okolicach Opery, Już po 
drodze do hotelu zauważyłem mnó 
stwo kartek, agitujących mieszkań 
ców Wiednia, aby z racji plebiscy- 
tu, jaki się miał odbyć dria 13 b. 
mi. głosowali za rządem, za Schu. 
schrigg'em. Wiatr rozrzucał je po 
ulicy. 

© godz. 9 rano spotkałem się z 
moim przyjacielem - wiedeńczy- 
kiem, politycznie nieczynnym — i 
poszliśmy na śniadanie. Wszędzie 
rzucały się w oczy olbrzymie pla- 
katy agitacyjne, zalecające Austria 
kom głosowanie kartką „tak“, to 
znaczy za Schuschniggem, a prze. 
ciwko „anschlussowi”, Przyjaciel 
mój twierdził, że kanclerz Austrii 
ma za sobą 80g głosów, tymbar- 
dziej, że uprawnionymi do głoso- 
wama byli ludzie powyżej lat 24, 
a propaganda hitlerowska opierała 
się przeważnie na młodzieży, w 
drobnej tylko części uprawnionej 
do głosowania. 

Po śniadaniu wróciłem do hote- 
lu i około godziny 12 w południe 
wyszedłem na miasto, wciąż w to- 
warzystwie tnego przyjaciela. W 
Wiedniu nie byłem parę miesięcy i 
natychmiast rzuciły mi się w oczy 
skutki rozmowy obu kanclerzy w 
Berchtesgaden. „Naziści“ uzyskali 
prawo jawnego noszenia swastyki 
i pozdrawiamia się ukłonem nie- 
tmieckim, co czynili bardzo osten. 
tacyjnie, wyciągając raptownie i 
sztywno prawą rękę przed siebie. 

Po mieście krążyły samochody 
rządowe, uprawiające propagandę 
na rzecz rządu, nierzadko przy a- 


(śródmieście) pochód z pochodnia 
mi. Pochód trwał do późnej nocy. 
Dodatki nadzwyczajne poinfor- 
mowały o dymisji Schuschnizga i 
innych. Okazało się raptem, że 
Schuschnigg ną nic liczyć nie mógł. 
Nawet na policję, która przypięła 
opaski ze swastyką i pozdrawiała 
pochód wzniesieniem prawej ręki. 
„Anschłuss* był dokonany. 
Wiedeń szalał z „radości“. 
ROBOTNIKÓW NIE WIDZIA- 
ŁEM. TRAMWAJARZE SWASTY-. 
KI NIE PRZYPIĘLI. Szoferzy tak- 
sówek — bardzo mało; ponuro 
przyglądali się tłumom. A tłumy by 
ty olbrzymie, nie zliczone. 
Kawiamie na „ringach* przepeł 
nione, Wszyscy przy głośnikach. 
„Entuzjazm“ wzrastał z każdą 
chwilą, a dosięgnął zenitu, gdy w 
sobotę i niedzielę zaczęła wkra- 
czać do Wiednia armja niemiec- 
ka, przy nieustającym warkocie 
dziesiątków wielkich trzytnotoro- 
wych niemieckich bombowców. 
Tłamy stały dosłownie od rana 
do późnego wieczora na ulicach, 
gdzie przeciagały tanki, zmotory- 
zowańa piechota, policja i t. p. 
Ulica ciągle szalała, Ludzie, obcy 
sobie, witali się stowami „Heil Hi. 
tler“ i t p. żarliwość neofitów, 
którzy mają jeszcze u Siebie ciość 
masta, jaj i mięsa... ; 
Wiadomo już było z depesz, że 
tymczasem „ujednostajniono” pra- 
sę, ale nie przerażało to neofitów. 
Nikt się nie interesował prezy- 
dentem Miklasem, kanclerzem, mi- 
nistrami. Jakaś dziwna iępota wi- 


kompaniamencie gwizdów i okrzy- | gniałą na twarzach tych, którzy wi 


ków hitlerowców. Czasem docho- 
dziło do ostrych starć, lixwidowa.- 
nych przez policję. 

Nic, absolutnie nic, nìe zapowia 
dało „puczu“, Przeciwnie, wszyscy 
byli pewni zwycięstwa rządu i ni. 
„komu do głowy nie przychodziło, 
(że jeszcze tego samego dnia wie- 
czoręm Wiedeń będzie wznosił o- 
krzyki hitlerowskie. Uważano, że 
kanclerz bardzo sprytnie zaskoczył 
Rzeszę decyzją plebiscytu. 

Podróż, jak i te ciagłę utarczki 
ma mieście trochę mnie zmęczyły, 
to też pożegnawszy się po obiedzie 
z moim przyjacielem, poszedłem do 
hotelu, aby się nieco zdrzemnąć. 

Z hotelu wyszedłem koło godzi. 
ny 5-€j popoł. i.. zobaczyłem na 
ulicy inny już obraz. Oznaki frontu 
patriotycznego (rządowego) gdzieś 
znkły, natomiast swastyka zyski. 
wałą coraz więcej zwolenników. 
Poszedłem do pobliskiej kawiarni, 
w której się umówiłem z pewnym 
cudzoziemcem. Wyszedłem stam- 
tąd koło godziny 7 wieczór i już 
wiedziałem, że „anschłuss' się do- 
konał 


Ulica była zalana swastyka. Zwo 
lemnicy jej maszerowali rytmicznie, 
jechali autami I beznstannie wzno- 
sili okrzyki htlerowskie. Przeważa- 
łą młodzież akademicka i szkolna. 
Trochę rzemieślników i nieokre- 


watowali, Wygladałi wszyscy, jak 
zahypnotyzowani. Wpatrzeni byli 
tylko w jeden punkt. 

Załatwiając swoje sprawy — biu 
ra i sklepy były otwarte — zetlną- 
łem się z emigrantem politycznym 
z Niemiec, którego osobiście do- 
brze znałem, Człowiek ten NAGLE, 
W CIAGU PARU GODZIN ZNĄ- 
LAZŁ SIĘ ZNOWU W NIEM- 
CZECH. Przywitał się ze mną; wi- 
działem jednak, żę nie zdaje sobie 
sprawy, kim jestem i że wogóle nic 
go mie obchodziło. Wiedział, co go 
czeka... 

W niedzielę wieczór, 13-go mar 
ca, postanowiłem wyjechać do War 
szawy. Nastrój stawał się coraz 
bardziej męczący dla cudzoziem. 
ca, który z trudem przedzierał się 
przez ulicę, zmuszony tłtmaczyć, 
dłaczego nie odpowiada ukłonem 
niemieckim na pozdrowienia ludzi 
obcych. 

Ulice zapchane były wojskiem 
niemieckim 1 należało wcześniej 
pojechać ma dworzec, ponieważ 
podróżnych poddawano rewizji 
przed wyjściem ną peron. 

Policjant austriacki i jakiś mło- 
dzieniec w cywilu ze swastyką prze 
prowadzają rewizję dewiz į baga- 
żu. Bardzo grzecznie. lecz dokład. 
nie. Bez szykan. Jestem wolny i 


Kowno 


w dniu 


Krakowski „„LK.C.* umieszcza 
cłekawą korespondencję z Kowna 
z 19 marca, przedstawiającą Kow 
no, stolicę Litwy, w dniu decyzji. 


Przedstawicielom prasy zagra- 
micznej zakomunikowano, że Lit. 
wa od dawna gotowa była nawiq- 
zać stosuńki dyplomatyczne z Pol 
ską i że rokowania w tym kierun- 
ku toczyły się w początku stycz- 
nia b. r. O przebiegu tych roko. 
wań informowane były obydwa 
Rządy. Ze strony litewskiej brał 
w nich udział kapelan armii li- 
tewskicj, ks. dziekan Mironas, ze 
strony polskiej hr. Tyszkiewicz. 
Z końcem 1937 roku prowadzone 
były również rokowania prywat- 
ne, przy czym inicjatywa leżała 
w ręku Litwy. Z ramienia Litwy 
prowadzi! rokowania mec. [czas. 


Ogłoszenie ultimatum mimo to 
wywarło silne wrażenie, Rząd wy- 
dał nadzwyczajne zarządzenia, 
celem niedopuszczenia do demon. 
stracyj ulicznych. 


W ciągu całego dnia 18 b. m. 
min. spraw zagr. Łozorajtis odby- 


decyzji 


wa! nieustanne konferencje z przed 
sławicielami mocarstw, a więc An 
glii, Francji i Sowietów. Prócz 
tego prowadzone były ożywione 
rozmowy telefoniczne i telegra: 
ficznę między Kownem a władza- 
mi Europy centralnej, 

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 
19 b. m. zarządzono obrady tajne. 
Posłowie w milczeniu przyjęli zà- 
proponowaną rezolucję Rządu li- 
tewskiego. 

Jak donoszą, koła dyplomatycz- 
ne i rządowe domagaży się na. 
tychmiastowego przyjęcia ultima. 
tum, 

Przeciwko temu projektowi wy- 
stępowali niektórzy  przedstawi- 
ciele partii tautininków. Zwolen. 
nikiem przyjęcia warunków Pol. 
ski był również přez, Smetona. 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


idę do wagonu warszawskiego. 
Wbrew temu, co się tu pisze, po- 
ciąg był niemal pusty. Austriakom 
mie woino wyjeżdżać z kraju. Po. 
ciąg wskutek rewizji odszedł z 25- 
minutowym opóźnieniem. 

Finis Austriae! Jestem przekona- 
ny, iż niezadługo zginie ów mięk- 
ki akcent austriacki i będzie się ro- 
zlegał twardy język północnych 
Niemców, język, którym już teraz. 
przemawia młodzież hitlerowska, 
która faktycznie wprowadziła Fü- 
hrera do Atstrii. 

TADEUSZ ŻUK. 


W przygotowywanej ustawie o 
ulgach podatkowych dla inwesty- 
cyj mieszczą się również przepisy, 
dotyczące budownictwa: mieszka- 
niowego. Przepisy te w części ko- 
masują tylko ulgi dotychczasowe, 
w części zaś przeprowadzają pe- 
wne zmiany, które mają być wyra 
zem polityki popierania budowy 
mieszkań społecznie najpotrzeb- 
niejszych. 

Niestety, stwierdzić musimy, że 
stan obecny w najmniejszym nie 


Oszczercom w odpowiedzi! 


Bezpośrednio po 


zabójstwie, | Radny endecki, którego  tyczył 


dokonanym w Luboniu na osobie okrzyk tow. Kieibasiewicza, zna- 
ks. Streicha, odbywało się posie-|ny jest z tego, że każdemu, kto 


dzenie Rady Miejskiej Inowrecia- 
wia. Na posłedzeniu zabrał głos 
jeden z radnych endeckich i oma- 
wiając zbrodnię Nowaka, zwrócił 
się bezpośrednio w stronę radne- 
go PPS. 
okrzykiem: 
komunista!', 

W odpowiedzi na to zachowa- 
nie się radnego endeckiego, tow. 
Kiełbasiewicz krzyknął pod jego 
adresem: „to jest prowokacia'! 

Zajście to wyzyskali pismacy 
tak zwani „narodowi“, informując 
swoich czytelników, że okrzyk 
tow. Kiełbasiewicza dotyczył ja- 
koby wniosku endeckiego uczcze- 
nia pamięci ks. Streicha przez po- 
wstanie z miejsc. 

Otóż wniosku takiego nie zło- 
żył ów radny endecki, lecz prze- 
wodniczący Rady Miejskiej i cała 
Rada, obecna na tym posiedze. 
niu, nie wyłączając radnych z 
klubu PPS. powstala, stosownie 
do zgłoszońego przez przewodni- 
czącego wnioski, 


tow. Kiełbasiewicza z 
„księdza zamordował 


nie jest endekiem, przypina  łatę 
„komunisty, albo „żydowskiego 
pachołka", za co odpowiadał już 
przed sądem. 

Powyższy incydent rzuca świa. 
tło na metody walki, stosowane 
przez pewne odłamy prasy. Meto- 
dy te piętnujemy z naciskiem. 
Piętnujemy je tym ostrzej, że że- 
rowiskiem hien prasowych, jest 
osoba zamordowanego księdza. 

kg 

Jak się dowiadujemy, zabójca 
ks. Streicha nie należał ani do ża- 
dnej partii politycznej, ani do ża- 
dnego związku zawodowego. 

Zbrodnia Nowaka sądzona bę- 
dzie, jako czyn indywidualny bez 
żadnego podkładu politycznego. 
Proces, który odbędzie się w dniu 
21 bm. oświeti niewątpliwie po- 
budki zbrodni Nowaka, którego 
obrony podjął się adwokat dr. 
KORE Nowosielski z Pozna- 
nia. 


WYSTAWA 


Twó 


RCZOŚCI LITERACKIEJ 


Andrzeja Struga 


Urządzona staraniem Poradni 


Związku Bibliotekarzy 


Bibliotecznej przy 


Otwarta zostanie w dniu 26 marca b. r. 
W NOWEJ SALI 
Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej Nr. 26 
w Warszawie 


Ksiądz, który minął się 


z powołaniem 


Poleca on dzieciom na lekcji cj 
było to 4 bm, — wymienić znane im! 
czasopisma. Przy „Gazecie  Pol-j 
skiej“ marszczy brwi i krzywi się, 
ale wzmianka ©  „Robotniku* i 
„Dzienniku Ludowym" wyprowadzi- 
ła go z równowagi: „Są to gazety 
żydowskie, komunistyczne(!) Nie 
wolno ich czytać'* Dzieci pytają: 
„dlaczego?“ Pytanie to tak podnie- 
ciło ks. Szymańskiego, że począł 
pluć i kląć. 

Tematem lekcji religii ks. Szy- 
mańskiego są także kwiateczki jak 
„kulturalna działalność Mussolinie- 
go w Abisynii, „rycerska“ obrona 
wiary i moralności  chrzecijańskiej 
przez... gen. Franco, takie zaś wyra- 
żenia, jak „parszywa, zgniła Fran- 
cja", nikczemna, czerwona Hiszpa- 
nia", „bolszewicka Czechosłowacja” 
i t. p. należą do stałego repertuaru 
jego lekcyjnego słownika. 

Szlachetny kapłan nie pobłaża też 
Radiu polskiemu. Zebronił dzieciom 
słuchania w okresie wielkiego postu 
audycyj, ponieważ, jego zdaniem, w 
Radio siedzą sami Żydzi, którzy w 
nienawiści do chrzecijaństwa celowo 
będą nadawać zamiast poważnych 
i pokutnych pieśni wiekopostnych 
wesołe i „swawolne szlagiery” (!). 

Ku zdumieniu dzieci niezwłocz- 
nie po owym „kulturalnym“ zaka- 
zie prof, Rutkowski (5.3 1938 r.) 


zaprodukował pieśń wielkopostną: 
„Ach, mój Jezu!'. Dzieci się pytają 
czy prof. Rutkowski jest Żydem, 
czy Żydzi śpiewają pieści o Jezusie, 
czy też ich katecheta — nie mija 
się z prawdą. 

Jeżeli ks, Szymńaski tak godnie 
reprezentuje się w klasie szkolnej, 
to cóż mówić o jego „naukach w 
kościele? Zorganizowanie we wsi 
obchodu, poświęconego uczczeniu 
pamięci, zamordowanego prezyden- 
ta Gabriela Narutowicza, wywołało 
u księdza, poprostu, wściekłość. W 
święto pokoju i dobrej woli, jakim 
jest Boże Narodzenie, wyraził się o 
Narutowiczu w sposób, przynoszący 
wstyd księdzu i budzący odrazę w 
każdym Polaku, nie zarażonym ja- 
dem endeckim. 

Nawet takie umiarkowane orga: 
nizacje jak „Młoda Wieś „Koła 
Gospodyń Wiejskich”, „Kółka Rol- 
nicze* mącą spokój ks. Szymań- 
skiemu. © terrorze moralnym, 0 
wzywaniu do siebie członków tych 
organizacji i nakłanianiu do wystą* 
pienia t t. p. nie warto już wspomi- 
nać, Ostatnio posunął się do tego, 
iż oświadczył: „Kto nie należy do 
Akcji Katolickiej, ten jest komun!- 
sta!“ 

Czy takie zachowanie się księdza 
podnosi autorytet kościoła i kleru? 

Śśmiemy o tym wątpić. 


zmieni się stopniu przez nową us- 
tawę. Wbrew powszechnie panu- 
jacej opinii, wbrew zdaniu fachow- 
ców, wbrew uchwałom Kongresu 
Mieszkaniowego, utrwalają się 
dwa fundamentalne błędy oficjal- 
nej polityki mieszkaniowej: jeden 
dotyczy problemu małego miesz- 
kania, drugi jest stawką na pobu- 
dzenie do inwestycyj budowla- 
nych kapitału prywatnego, co w 
praktyce oznacza robienie kapita- 
listom przez Skarb Państwa po- 
darunków gospodarczo i społecz- 
nie nieuzasadnionych. 

Liczby, ilustrujące fakt, że dzia- 
łalmość budowlana w Polsce była 
do ostatnich lat skierowana nie- 
mal wyłącznie ku zaspokajaniu po 
pytu ze strony warstw zamożniej- 
szych, przytaczano już tyle razy w 
całej prasie, że nie ma potrzeby ich 
powłarzać, Świadczy ta jednak, że 
kapitał prywatny nie mógł się zaj- 
mować i nie zajmował się rozwią- 
zywańiem kwestii mieszkaniowej, 
że z drugiej strony kapitał publicz. 
ny inwestował w znacziej części 
błędnie, że zatym dotychczasowa 
polityka mieszkaniowa obecnych 
rządów zbankrutowała. Jedynym 
logicznym wnioskiem z tego było 
by zmienić politykę w myśl posts- 
latów Świata Pracy i oprzeć dzia- 
łalność mieszkaniową na nowych 
podstawach. Tymczasem wszystko 
idzie po staremu. 

Kredyty budowlane Banku Gos- 
podarstwa stanowią główną część 
ogólnej akcji kredytowej Państwa 
w zakresie budownictwa mieszka- 
niowego. I ato wyniki społeczne 
akcji kredytowej B. G, K. na tym 
polw przedstawiają się opłakanie. 
W latach 1920 -— 1936 wybudowa 
no z kredytów tych 84.319 miesz- 
kań z 226.200 izbami. Z tego było 
mieszkań: 

1.izbowych — 18.808, t. j. 224, 


2.izbowych — 21.349, t. i. 25%;]8° 


3.izbowych — 21.779, t. i. 26%; 
4.izbowych — 15.465, t. j. 195: 
5.izbowych — 4.968, t, i. 65; 6- 1 
więcej izbowych — 1.955, t j. 2g. 
53% kredytów budowlanych B. 
G. K. poszło w zupełnie niewłaści. 
kleruńku. 


wym 

Jest inne jeszcze zestawienie: w 
tatach 1924 — 1936 B. G. K. udzie. 
lit 33.637 pożyczek budowlanych, 
z czego 30.102 wzięły... osoby pry 
watne, resztę zaš rozdzielono mię- 
dzy instytucje państwowe, gminy, 
spółdzielnie (mieszkaniowe i bu- 
dowlano - mieszkaniowe, a więc 
własnościowe) i instytucje społe- 
czne; z ogólnej sumy pożyczek 
609,2 miln. zt., 279,9 miln, zł. wzię. 
ty osoby prywatne, a z 244,2 miin 
zł, które przypadły w udziale spół 
dzielnioin, na pewno znaczna część 
wpłynęła do kas spółdzielni własno 
ściowych, budujących mieszkania 
większe. 

Nie dziwmy się jednak. W rozu 
mieniu ustawy i w pojęciu naszej 
„elity“ mieszkania 3.pokojowe z 
kuchnią to jeszcze ciągle mieszka. 
nia małe! A przecież w naszych wa 
runkach mieszkanie takie to jest— 
luksus, Zamiast koncentrować 
wszystkie fumdusze budowlane na 
odcinku najważniejszym, na któ- 
rym dziś — żle czy dobrze — ale 
walczy T.O.R., lokuje się ciągle de 
cydującą część kapitałów publicz. 
nych w budównictwo, którego spo 
łeczńe rezirltaty przytoczyliśmy wy 
żej. 

Tak wygląda sytuacja w zakre. 
sie ulg bezpośrednich. Godnym u- 
zupełnieniem tej fatalnej gospodar 
ki funduszami publicznymi jest po- 
lityka ulg pośrednich, przede wszy 
stkim podatkowych. Trudno ją na- 
zwać inaczej, jak robieniem kapita 
listom podarunków ze Skarbu Pań. 
stwa, Bo rzeczywiście: wyciąga 
kapitalista z przedsiębiorstwa taką 
a taką kwotę zysku; zysk ten pod- 
lega podatkowi dochodowemu, je. 
šli jednak pieniądze te włoży w bu 
dowę luksusowej kamienicy, to nie 
tylko zostanie zwolniony z podat- 
ku, ale jeszcze zarobi na wysokim 
komornem. Oto logika, której jedy- 
nym uzasadnieniem ma być rzeko- 
ma konieczność popierania przed- 
siębiorczości prywatnej celem po- 
budzenia jej do rozwiązania kwe- 
stii mieszkaniowej w Polsce. To. 
że kapitał prywatny nie buduje i 
nie może budować mieszkań spo- 
łecznie najpotrzebniejszych, to — 
widać — nikogo nie obchodzi. To, 
że Państwo mogłoby inwestować 
fundusze, które dziś otrzymują ka- 


pitaliści, w budownictwie mięsz. 
kañ społecznie  najpotrzebniej. 
szych, to też nikogo nie obchodzi. 

Ta „mądra” zasada została w 
całej niemał rozciągłości utrzyma. 
na w projektowanej ustawie o ul- 
gach podatkowych dla inwestycyj. 
Pewne restrykcje, które wprowa- 
dzono, a które mają właśnie słu- 
żyć faworyzowaniu mieszkań spo- 
cznie najpotrzebniejszych, są 
kropią w morzu możliwości, otwie 
rających się w praktyce przed ka 
pitalistami. 

Budynki, wykóńczońe do roku 
1940, zwolnione są w dalszym cią. 
gu od podatków od nieruchomości, 
tub budynkowych na lat 10 albo 
15, jeśli zawierają wyłącznie lokale 
1. lub 2.izbowe, lub położone są 
na terenie Gdyni, a od podatku od 
lokali na lat 10. Od podatku docho- 
dowego zwolnione są sumy przebu 
dowane, z tym, że osoby fizyczne 
mogą potrącać nie więcej, niż 15 
tys. zł. na pierwszy lokal mieszkał 
ny i 5 tys, zł. na każdy następny, 
osoby prawne zaś tylko te kwoty, 
które włożono w budowę lokali 1» 
lub 2-izbowych. Tę restrykcję, któ 
ra zresztą w praktyce da bardzo 
niewiele, natychmiast jednak zła. 
godzono innym przepisem: jeśli do 
tąd sumy, włożone w budowę, mó- 
żna było potrącać od dochodu, po- 
dlegającego opodatkowaniu tylko 
w okresie budowy, to teraz wolno 
je będzie potrącać w tym roku, w 
którym je rzeczywiście wydano, a 
potym jeszcze przez 4 następne la. 
ta 


To się nazywa królewski poda- 
runek! 

Dodajmy do tego jeszcze szcze- 
gót następujący: Zarówno na m0- 
cy przepisów ustawowych, fak i 
w oparciu o orzeczenie Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjne- 
z dnia 20 listopada 1937 r., jest 
dopuszczalna taka kombinacja: za- 
czynam budowę domu I prowadzę 
ja prawie do kofńica; z dochodu, 
podlegającego opodatkowaniu, 
potrącam przez 5 lat pięciokrotnie 
sumę, włożoną w budowę; tuż 
przed ukończeniem budowy dom 
sprzedaję (nie płaci się przy tym ©- 
czywiście podatku od przejścia 
własności — nowa Wiga), a naby- 
wca „kończy budowę np. przez 
dostawienie komina; j oto nabyw» 
ca jest też zwolniony od podatku 
dochodowego, znowu pięciokrotnie 
przez 5 lat, przy czym zwolnieniu 
podlega nie tylko kwota, włożona 
w budowę tego komina, ale nadto 
cała stima, włożona w kupno „nie- 
wykończonego” domu. Zwolnienia, 
zwolnienia, zwolnienia! 

Nic, tylko budować domy, speku 
lować nimi lub brać słone komor- 
ne, jako że nikt się do tego nie ma 
obowiązku wtrącać. 

Nikomu natomiast nie wpadnie 
na myśl, że te olbrzymie podaro- 
wane sumy można by włożyć w 
akcję T.O.R., przy czym byłaby 
gwarancja, źe przepisy o wielkości 
mieszkań nie będą obchodzone i 
że komorne w mieszkaniach, budo 
wanych z kredytów T.OGR. będzie 
na pewno niskie, podczas, gdy brak 
jakiejkolwiek gwarancji w tym za. 
kresie, gdy chodzi o budownictwo 
prywatne. 

O tym, by analogiczne choćby ul 
gi przyznać spółdzielniom miesz- 
kaniowym, nie mą e mo. 
wy. W spółdzielniach własnościo- 
wych członkowie mogą sobie po- 
trącać z dochodu za każde miesz- 
kanie 5 tys, zł. Ale wkłady człon. 
kowskie w spółdzielniach mieszka. 
niowych, będącę przecież funduszą 
mi budowlanymi, nie są potrącane 
od podstawy wymiaru podatku do 
chodowego. Takie postawienie 
sprawy należy uznać już za wręcz 
skandaliczne faworyzowanie wszel 
kiej spekulacji, która w sferach 
prywatno - kapitalfstycznych nie- 
wątpliwie się rozwinie w oparciu 
o tak dogodną sytuację prawną. 

Protestujemy z całą stanowczo» 
ścią przeciw podobnej polityce mie 
szkaniowej! Domagamy się rów- 
nouprawnienia spółdzielni mieszka 
niowych przy zwalnianiu sum prze 
budowanych od podatku dochodo- 
wego ;domagamy się przede wszy 
stkim całkowitej zmiany projekto- 
wanych ulg; domagamy Się tikwi- 
dacji nędzy mieszkaniowej w du. 
chu uchwał Kongresti Mieszkanio. 


wego. 
Lh 


W samorządzie coraz gorzej 


Na łamach naszego pisma nieje 
dnokrotnie poruszana była spra- 
wa stosunku biurokracji do samo 
rządu. 

Do argumentów, znanych już 
w dyskusji publicznej, można do- 
dać wiele nowych na uzasadnienie 
zarzutów braku zainteresowania 
samorządem w ogólnej polityce 
administracyjnej, 


Obserwując sposób regulowa- 
nia życia samorządu i jego spraw, 
przekonać się można, że na zmia- 
nę niezrozumiałej polityki dotych- 
czasowej nie ma wpływu ani wa- 
ga żądań publicznych, które sa. 
morząd ma do spełnienia j które 
muszą być spełnione, ani też wy- 
raźna Szkoda interesu społeczeń- 
stwa i państwa. Wystarczy przy- 
pomnieć słuszne alarmy opinii o 
stanie zdrowotności publicznej, 
oraz szkolnictwa powszechnego, 
o wzroście śmiertelności, o scher- 
laczeniu pokolenia, o wzroście 
analfabetyzmu z niezwykłym do- 
tychczas zjawiskiem analfabetyz- 
mi powrotnego, o bezdomności 
w miastach i t. d. 


Trudno o cuda, Nikt — kto na 
życie umie patrzeć trzeźwo — nie 
oczękuje nagłej radykalnej po- 
prawy warunków gospodarki są- 
morządu, bo w grę tu wchodzi 
szereg czynników, składających 
się na całość naszych stosunków 
gospodarczych, oraz administra- 
cyjno - społeczno - politycznych. 
nych. 


Są postulaty, które jednak nie 
nastręczają żadnych wątpliwości, 
że powinny i mogą być realizo 
wane już dziś, Wiele z nich nie 
powoduje dla skarbu państwa ża- 
dnych wydatków i w dużym sto- 
pniu ma charakter niejako porząd 
kowy. Głośne są wnioski | postu. 
laty, których słuszność 1 pilność 
jest powszechnie uznawana; go- 
dzi się na nie nawet Rząd w uro. 
czystych deklaracjach i w oficjal. 
nych zapowiedziach, Jednak wie- 
le dziedzin administracji | gospo 
darki komunalnej od lat bezsku. 
tecznie czeka na uregulowanie, 


Z dużym uszczerbkiem dla spra 
wności i wogóle dla poziomu pra- 
cy samorządu nie ruszają z miej. 
sca np. różne sprawy organiza- 
cyjne, zwłaszcza przedsiębiorstw 
komunalnych, następnie sprawy: 
pracownicze, kosztów leczenia, ko 
szłów opieki społecznej. Rozwią- 
zanie problemu tych kosztów 
przez równomierniejszy rozkład 
obowiązków w tym zakresie nie. 
wątpliwie zlikwidowałby szkodliwą 
dla szpitalnictwa komunalnego i 
dla zdrowotności publicznej fikcję 
istniejących na obszarze większo. 
ści województ obowiązków gmin 
w tym właśnie zakresie. 

Jednak specjalnie na podkreśle- 
RETRO DOZTO e  EOĄ 


PORADNIA 
Swiadomego 
Macierzyństwa 


- Imienia dr. mad. 
1. Budzińskiej = Tyllckiej 


Leszno 23 m. 8 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubna 
Wtorek, ezwartek, sobota —9— 12 


codziennie od 5 do 8 
EGON CAESAR CORTI. Cesa- 
rzowa Elżbieta. Z 34 ilustracjami. 


Przekład Zofii Petereowej, War- 
szawa, J. Przeworski, 1938, str. 


Obszerna monografia Cortiego, 
poświęcona dramatycznym dzie- 
jom życia austriackiej cesarzowej 

iety, stanowi dobre uzupeł. 
nienie książki Recouly*ego o Fran: 
ciszku + Józefie, której przek 
polski ukarał się w roku ubiegłym, 
Opracowanie Recouly'ego zawie- 
ra — z natury rzeczy — stesunko* 
wo więcej materiału polityczno- 
historycznego; monografia Cor- 
tiego ma bardziej wyrazisty pod: 
kład psychologiczny, choć i tu tło 
dziejowe znalazło szerokie uwzglę 
dnienie i potraktowane zostało z 
rzeczowością godną podkreślenia. 

iążona _ psychopatycznem 
nieco dziedzictwem krwi wittels- 
hachowskiej, bawarska księżnicz- 


nie zasługuje po prostu już doku. | chorób wenerycznych.. Wymow- 
czliwa dziś sprawa ustalenia pod- |ne. Widocznie uznano, że więcej 
staw finansowych samorządu. Zdu|nle potrzeba, bo „byczo” jest, a 


Str. 3 


miewające jest lekceważenie tego | ustawy wszystko 


same  „zała- 


zagadnienia, które otacza - jakaś|twią', wszystkiemu „zaradzą”. 


dziwna atmosfera, W mrokach ku 


W zakończenia tych uwag po- 


lisów tej sprawy ginie słuszność, zostaje tylko stwierdzić, że stosu- 


milkną wszelkie zobowaizania ofi 
cjalne. Obecny chaotyczny stan 
prawodawstwa o finansach komu. 
nalnych paradoksalnie wygląda 
w świetle oficjalnych przyrzeczeń 


nek biurokracji do samorządu w 
dalszym ciągu nie ulega zmianie 


Pare spostrzeżeń 


O przewrocie w Austrii i oku- 
powaniu tego kraju przez wojska 
hitlerowskie polska agencja urzę- 
dowa informowała obficie I — 0- 
ryginalnie. Oto parę próbek sty- 
lu tych komunikatów: „Wojska 
niemieckie, posuwające się na Wie 
deń, spotykane są owacyjnie przez 
ludność"... „O g. 15-ćj wkroczy- 
ły do Linzu owacyjnie witane 


niemieckiej”... „Pierwsze oddzia. 
ły wojsk niemieckich wkroczyły 
do Innsbrucka o g. 15.30, powi- 
tane owacyjnie przez ludność mia 
sta". W Wiedniu „szczególną 
owację tłumu wzbudzali żołnierze 
niemieccy, zwłaszcza lotnicy, któ. 
rych niesiono wzdłuż pochodu na 
rękach. It. d — it d — it. d. 

Koroną tych informacyj, przepi- 


ani na jotę. Nadal pozostają tylko | przez ludność i wojska austriac- 


sywanych najwidoczniej dosłow- 
dekoracyjne frazesy, K. 


kie — oddziały pancerne armii | nie z elaboratów biur propagando 


we Książki 


uporządkowania tej ważnej dzie- 
dziny życla samorządu, 


W expose z 1.12 r. ub. p. min. 
Kwiatkowski zdyskwalifikował me 
todę reform finansowych. P. min. 
stwierdził, że Rząd zwężał podsta 
wy finansowe Samorządu przez] W tych dniach minęło 50 lat 
obejmowania dla siebie wciąż no- |od śmierci Fryderyka Wilhelma 
wych źródeł dochodowych, prze- | Raiffeisena, założyciela t zw. kas 
rzucajaąc równocześnie na samo- | Raiffeisenowskich, istniejących 
rząd kosztowne obowiązki |, że|także w Polsce na ziemiach b. za 
„w ten sposób samorządy domy boru pruskiego i austriackiego. 
do stanu zupełnej wegetacji". W| Raiffeisen urodził się w 1818 

onse kiki pok + a ministerial] soku w Zachodnia .Niemestch 
na. zapowiedź zan echanla w Przy | z począku obrał sobie zawód woj: 
szłości tej ryzykownej metody, iko Wor bhabhi dana sni 
przyrzeczono pomoc finansową |, eg ża i ZA 
dla samorządu. a go rolce A: PONKNOCHIE e 

go zawodu. Wstąpił on w 1845 r. 

Ale mimo tych przyrzeczeń, ist. | do służby w administracji i został 
nieją powody do obaw, iż nastą- | wybrany burmistrzem, na którym 
pić może nawet pogorszenie Ssy- |to stanowisku wykazał wiele po 
tuacji samorządu, mysłowości i energii, budując 

r P ` szkoły i szosy, pom. im. wielką 

W bieżącej sesji budżetowej P 
zgłoszono do Sejmu rządowe pro. |5705 wzdłuż Renu, 
jekty ustaw: 1) o organizacji pu-| Nadszedł rok 1847, Długotrwa* 
blicznej służby zdrowia, 2) o zwal|łe deszcze zniszczyły zbiory i w 
czaniu gruźlicy, 3) o zwalczaniu |całej okolicy zapanował głód. W 
chorób wenerycznych, 4) o zwal- |tym czasie n Raiffeisena zrodziła 
czaniu nierządu. Według tych pro |się pierwsza myśl o samopomocy 
jektów, samorząd obciążony był | chłopów, która stała się następnie 
by nowymi, rozległymi zadania- | podwaliną jego wielkiego dzieła. 
mi, których wykonanie pociąga Założył on spółdzielnię spoży- 
za sobą znaczne koszty. wczą, zbudował piekarnię i przy 

Ponurym posiewem  długotrwa. | materialnym poparciu zamożniej 
łego kryzysu jest u nas wzrost|szych mieszkańców sprowadził 
śmiertelności. Polska jest nękana | zboże, z którego wypiekał chleb, 


O A NN 


klęską grużlicy dotkliwiej, niż inne | powodując obniżenie ceny ehle 


kraje w Europie. Naszą plagąjba dla niezamożnej ludności do 
społeczną są też choroby wenery- | połowy. , 

czne, rozpowszechniające się rów| Po chlebie przyszła kolej na in 
nież na wsl. Wszyscy dobrze wie- | ne kuły spożywcże, a następ 
dzą, że dotychczasowa akcja zwal | nis na nasiona i sadzonki. 


czania tych chorób jest niedosta. 

teczna ze strony aparatu rządowe Sr pańlcka ra fe toż 

go I samorządowego, nie mówiąc dziej dokucza ludności wiejskiej 

już o akcji społecznej. yła owy La 
brak gotówki i brak kredytu, jest 

Zrozumiałe więc jest į konłecz- | przeto doskonałym żerowiskien: 
ne dążenie do wzmożenia wysiłku | dla różnego rodzaju lichwy. W 
na tym polu, aby wyjść z obecne- |roku 1849 Raiffeisen zakłada 
go stanu bezradności. Nie zdoła pierwsze stowarzyszenie pomocy 
jednak sytuacji poprawić wyłącz. |; popierania niezamożnych rol- 
nie samórząd, skoro nie jest prze- | ników w Flammersfeld. 
widziana specjalnie na ten cel po-| Z początku sprowadzono by 
moc i skoro nic się nie zmienia w dło, które oddawano chłopom na 
stanie finansów samorządowych, spłatę. Później zaczęto im udzie 
tak trafnie scharakteryzowanych | ją5 kredytu gotówkowego. Pierw 
przez p. wicepremiera Kwiatkow- | my kapitał udało się uzyskać po 
skiego z trybuny sejmowej. długich zabiegach od pewnego 

Obarczając dziś samorząd no-|zamożnego mieszkańca Nadrenii, 
wymi zadaniami, stanowczo nie|po uzyskaniu gwarancji solidar 
przynosi się pożytku papierowym |nej dwudziestu najbardziej ma- 
załatwieniem sprawy. Bo nie ule- | terialnie odpowiedzialnych człon- 
ga wątpliwości, że projekty, w ra|ków Spółdzielni. Wkrótce potem 
zie ich uchwalenia, staną się usta powstała przy spółdzielni kasa o 
wami — papierowymi. szezędności. 

Dla nierealnego, jednostronne. | Nikt nie wierzył w powodzenie 
go i prawdziwie biurokratycznego | dzieła Raiffeisena, nawet władze 
sposobu „rozwiązywania” donto. | miejscowe, ani centralne, Raif- 
słych zadań publicznych fest rze. |feisen jednak nie zraża się ni- 
czą charakterystyczną, iż prelimi. |czym i rozszerza zakres swojej 
narz budżetu państwowego na| działalności. Zakłada biblieteki. 
okres 1938-39 zawiera kredyt... | schroniska dla sierot wiejskich 
850 tys. zł. na zwalczanie grużli. |i t. d. Gdy zamożniejsi członko* 
cy i. 37 tys, zł, na zwalczanie! wie zaczęli się wycofywać, Raif 


liwością ambitnej i despotycznej 
świekry, przed jałowym blich- 
trem życia pałacowego, które szar 
ka Elżbieta źle i niewygodnie pało nerwy, tłamiło uczucia, za: 
ła się w roli cesarzowej austriac | kłócało spokój cichych rozmyślań, 
kiej. Natura niespokojna i poe:| uciekała Elżbieta chętnie w krai 
tyczna, rozmiłowana w samotno» | nę poezji (Homer, Byron, Heine) 
ci, tęskniąca za swobodą, posz i — podróżowała, podróżowała 
kująca wciąż daremnie zaspoko- | namiętnie, jakby pragnąc zapom- 
jenia dręczących choć nieokreślo: | nieć — we wciąż innych dekora 
nych pragnień osobistych — mu- | cjach miejsca i otoczenia — o 
siala w ciągu lat zgórą trzydzie. | Czarnej, skłębionej trosce całego 
stu znosić ciężkie jarzmo dwor | Swego Życia. 

skiej pompy i nudnego ceremo: Samobójcza śmierć arcyksięcia 
niału, obce i nienawistne praw- | Rudolfa podcięła ostatecznie siły 
dziwej wolności człowieka. Pozba | niemłodej już cesarzowej, któtą 
wioma wszelkich ambicyj politycz |i przed tym niemal powszechnie 
nych, wszelkiej chęci uczestnicze: | uważano za „wariatkę*, Smutny 
nia w państwowych decyzjach mo | los Elżbiety, obciążony tragizmem 
narchii austro * węgierskiej, Elż- | niepotrzebnej korony, przypie 
bieta była ptakiem z dalekiego | czętowany został krwawo sztyle. 
świata w złotej klatce habsbur |tem anarchisty iucheni'ego, któ- 
skiej, przybyszem raczej niepożą- | ry dnia 10 września 1898 r. popeł: 
danym z tych rejonów istnienia, nił w Genewie zbrodnię bezmyśt. 
do których rzadko kiedy dociera | ną i nieludzką. 

myśl uorderowanych arystokra:| Książka Cortiego oparta jest na 
tów i biurokratów. Przed dokucz: | poważnych materiałach archiwal 


feisen przyciągnął tysiące nieza- 
możnych i z ich groszy utworzył 
kapitały na potrzeby kontynuo- 
wania działalności kas, Dobro: 
czynmość została zastąpiona przez 
samopomoc. 


Kasy i spółdzielnie Raiffeisena 
zaczęły się szybko rozrastać, Ca- 
łe Niemcy pokryły się siecią kas 
Raiffsisena, W roku 1876 powsta- 
je Centralna Kasa Pożyczkowa 
Raiffeisena, a w roku 1881 po- 


Fryderyk Wilhelm Raiffeisen 


wstaje towarzystwo handlowe 
„Raiffeisen et Cansortes*, 

Gdy Raiffeisen w rokn 1888 u- 
mierał Niemcy pokryte były sie- 
cią 400 kas utworzonych na za 
sadach Raiffeisenn. 


Dzisiaj kasy Raiffeisena liczą 
w Niemczech przeszło 200 tys. 
członków. Czechosłowacja liczy 
5060 kas i 5000 spółdzielni Raif- 


| ieisena. 


diwal Eqtetnsyny MgizynarozÓWKi 


Górniczej 
| Egzekutywa Międzynarodówki ļ nie może wejść pod obrady Mię- 
i Görniczej odbyła swe obrady w |dzynarodowej Konferencji Pracy 


Londynie w dniach 8 i 9 marca. W 
obradach wzięli udział przedstawi 
ciele wszystkich krajów, produku- 
jących węgiel. W obradach wziął 
również udział przedstawiciel nie- 
legalnej pracy organizacyjnej 
wśród górników na terenie niemiec 
kim Polskich górników reprezen- 
tował na posiedzeniu Egzekutywy 
tow. J. Stańczyk. 


Egzekutywa przeprowadziła dys 
kusję nad ustaleniem jednolitego 
stanowiska przedstawicieli górni- 
ków wszystkich krajów na Konfe. 
rencję węglową, która odbędzie 
| się dn. 2 maja w Genewie 1 na 
| Międzynarodową Konferencję Pra. 
cy, która rozpocznie obrady w 
czerwcu. Po obszernej j wszech- 
stronnej dyskusji postanowiła Eg- 
zekutywa przedłożyć na trzygrupa- 
wej Konferencji węglowej jednoli. 
te stanowisko przedstawicieli gór- 
ników, a mianowicie: domagać się 
skrócenia czasu pracy w górni. 
ctwie dla wszystkich robotników 
bez względu na to, czy Są zatrud. 
niemi na dole, czy na powierzchni. 
Skrócenie czasu pracy mysi być 
dzienne, a nie tygodniowe. Skró- 
cenie czasu pracy w górnictwie 


w Augustowie 


W dniu 12 marca br. na posie- 
dzeniu Rady Miastą Augustowa 
rozpatrywany był wniosek miej- 
scowego Komitetu PPS. © prze- 
mianowaniu ul. Krakowskiej na 
ulicę Imienia Ignacego Daszyń- 
skiego i ulicy . Nowomiejskiej na 


nych, pamiętnikach historycznych, 
listach członków rodziny cesar 
skiej i t. p, Wszystkie te dane 
zgrupował autor starannie i uło- 
żył przejrzyście, dając bardzo do- 


kładny, wszechstronny i pogłę- 
biony psychologicznie wizunek 
przedostatniej cesarzowej austria, 
ckiej, Niektóre rozdziały mają 
może — jak dla czytelnika pol- 
skiego — pewien nadmiar szcze 
gółów nie koniecznie doniosłej na 
tury, inne jednak przykuwają 
wprost uwagę dramatycznością i 
wartkim tempem akcji. Przekład 
polski — dobry, ilustracje cieka* 
we i wykonane pięknie, 
ps 


DAWID LLOYD GEORGE. 
Wspomnienia wojenne. Tom. II. 
Warszawa, „Rój*, 1938; str, 404, 
Tłumaczył Antoni Pański, 

Zwracaliśmy już uwagę na cen- 
ne i źródłowe opracowanie „Wapo 
mnień wojennych* Lloyd Geor- 
ge'a, którego rola w życiu poli- 
tycznym W. Brytanii nie wydaje 


w łączności ze skróceniem czasu 
pracy w innych przemysłach, 
lecz musi postawione, jako ©0S0. 
bny punkt obrad, Egzekutywa 
postawi wniosek, aby obrady 
Konwencji o skróceniu czasu pra- 
cy w górnictwie I by w ten spo- 
sób można było bez procedural- 
nych wymogów Międzynarodowej 
Konferencji Pracy uchwalić Kon- 
wencję o skróceniu czasu pracy 
w górnictwie ostatecznie na na. 
stępnej sesi Międzynarodowej 
Konterencji Pracy. 

Poza tym Egzekutywa ustaliła 
ostateczny porządek obrad Między 
narodowego Kongresu Górników, 
który odbędzie się w dniach od 23 
do 28 maja w Luksemburgu. 

W końcu Egzskutywa Międzyna 
rodówki delegowała swojego przed 
stawiciela, w osobie tow. Williama 
Baylissa na Kongres Centralnego 
Związku Górników w Krakowie. 

Po posiedzeniu Egzekutywy gór 
ników odbyła się wspólna konfe- 
rencja z przedstawicielami Angiel- 
skiej Partii Pracy, na której w przy 
jacielskiej wymianie zdań omówio 
no cały szereg spraw aktualnych, 
a także wypadki na terenie Austrii. 


ulicę Imienia Gabryela Narutowi. 
cza, Pierwszego Prezydenta Rze. 
czypospolitej. 

Wniosek o przemianowanie wy- 
żej wymienionych ulic miasta At- 
gustowa Rada jednomyślnie przy- 
jęła i przemianowanie uchwaliła, 


się bynajmniej skończona. Obec- 
nie ukazał się w doskonałym prze 
kładzie tom II „Wspomnień“, o* 
bejmujący okres premierostwa 
Lloyd George'a do końca 1917 r. 
Był to rok doniosłych wydarzeń 
na frontach wojennych, rok prze- 
wrotu rewolucyjnego w Rosji, 
wychodzących 2- różnych stron 
propozycyj pokojowych i — po- 
ważnych nieporozumień wśród 
dowódców koalicyjnych. 

W przedmowie do tej części 
„Wspomnień“ wyraża autor po" 
gląd, że dziś „nie ma nikogo kto- 
by wierzył, że pokój da się utrzy« 
maó. A w tej sytuacji „jest rze 
czą zasadniczą, aby wszystkie na 
rody wiedziały, za nim zdecydują 
się na wojnę, co wojna znaczy. 
Jeśli zaś chodzi o W. Brytanię, au. 
tor pragnie, aby treść „„Wspom* 
nień* zabezpieczyła ją przed fa: 
talnemi błędami, które kosztowa- 
ły tak drogo w wojnie światowej... 
Istotnie, kto chce się Cowiedzieć 
co jest wojna i poznać prawdzi: 


wych p. Goebbelsa, była depesza 
z Paryża, według której „po wkro 
ceniu wojsk niemieckich do Au- 
strii bez przelewu krwi i bez opo» 
ru, stało się jasnym, że niebezpie- 
czeństwo powikłań międzynarodo 
wych minęło*(1?)... 

Zaś inspirowane z wiadomych 
źródeł „czerwoniaki'* warszawskie 
— w obliczu gwałtu dokonanego 
nad Austrią — zdobyły się na 
„Stwierdzenie“, że aneksja Austrii 
przez „Trzecią* Rzeszę leży „w 
naturze rzeczy“, „odpowiada bo. 
wiem życzeniom zainteresowanej 
ludności“. Poza tym —— zdaniem 
Ekspressów i Kurierów — aneksja 
Austrii świadczy o „osłabieniu 
wpływów i znaczeniu Ligi Nar- 
dów”, no I będzie miała za sku. 
tek „pokrzyżowanie niejednemu 
czynnikowi planów w basenie nad 
dunajskim".. Słowem wszystko 
jest w idealnym porządku i powa 
dów dc radości co nie miara. 

Ale biorąc rzecz na serio, w po- 
wodzi tak zdumiewających infor- 
macyj i komentarzy, ze strony mia 
rodajnej”, postawić należy dwa 
pytania: 1) W czyim właściwie 
interesie leży oświetlanie wypad- 
ków austriackich sposobem wyżej 
podanym? — i 2) czy istotnie a- 
neksja Austrii na rzecz hitleryzmu 
może być uważana przez kogokol- 
wiek za fakt dla Polski pożądany 
i korzystny? A ponieważ odpo- 
wiedź na to drugie pytanie musi 
wypaść negatywnie, nie rozumie- 
my — absolutnie nie rozumiemy— 
owacyjno - truimfalnych i rados» 
nych nastrojów, ujawnianych tak 
niedwuznacznie a bezpodstawnie 
w rzęsistych tym razem komunika 
tach naszej agencji telegraficznej. 

Entuzjastom i wielbicielom prze 
wrotu atstriackiego pozwolimy so 
bie przypomnieć, że artykuł 80 
Traktatu Wersalskiego, sygnowa- 
nego również przez Rzeczpospolł- 
tę Polską, ma brzmienie następt- 
jące: 

„Niemcy uznają 1 będą prze 
strzegały ściśle udzielności Aue 
stril.. Niemcy uznają, źe ta ue 
dzielność może być zmieniona 
jedynie i tylko za zgodą Rady 
Ligi Narodów”, 

W zestawieniu z rzeczywistoś- 
cłą dzisiejszą tekst powyższy po= 
winien nasunąć interesującą refle- 
kesję nawet człowiekowi zdala od 
polityki stojącego. Nikt już nie 
może mieć złudzeń co do warto- 
ści faszystowskich umów i pak- 
tów, podpisów, gwarancyj i obiet- 
nic. Drogo kosztuje ta nauka, ale 
jest pożyteczna i potrzebna, wska 
zuje bowiem wyraźnie, na czym 
budować można, a co jest tylko 


iluzją, domkiem z kart i bańką my 
laną. Bd. 


Sroszek od BOLU GŁOW 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od 3 r. da 9 w., w niedz. do 2 pp, 
Tłomackie 2 róg Bielańskiej 


w lecznicy Leszno 27, pp. o 


we dzieje okresu 1914 — 1918, po 
winien pilnie i uważnie przest 
diować „Wspomnienia tego bry- 
tyjskiego męża stanu, 

Do najciekawszych rozdziałów 
należy m, in. „Przewrót w Rosji“, 
który — jak wynika z relacji 
Lloyd George'a — dla oficjalnych 
sfer Zachodu był zupełną niesme: 
dzianką. Pisząc o pobycie delega- 
cji koalicyjnej w Petersburgu na 
kilkamaście dni przed wybuchem 
rewolucji, Lloyd George podkre- 
śla, że „śłepota i głupota (człon: 
ków delegacji) jest rzeczą wprost 
niezrezumiałą*. Bardzo interesu 
jący sugestywny jest też opis 
„Czteromiesięcznej bitwy w bło* 
cie* pod Passchendaele we Fland 
rii, w której to bitwie dowództwa 
angielskie złożyło smutny egza- 
min.. nieudolności i braku prze: 
widywania.. Lloyd George pisze 
jasno, szczerze i otwarcie, nie Ji- 
czy się z konwenansami, ukazuje 
nagą, realną prawdę. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


y dniu imienin marsz. Piłsudskiego 


Mowa P. Prezydenta Rzeczypospolitej lyn. Mościckić 


. Onegdaj w driń imienin marsz. 
* Jozera biłsudskiego, p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. wygłosił" przez 
l mdio ortzemówienie. Z powodu 
śżóżnioriej"pory: opuszczamy ‘kilka 
C mstępów mowy, dajemy. natomiast 
* w brzmieniu dosłownym jej treść 
główną i rejbardziej istotną, jak 
y sądzimy, dla biegu: myśli p. Pre- 
i zydenta. 
Á Red. 
' Pb raz trzeci już zabieram -głos 
w dniu imienin Wielkiego Marszał 
ka, któremu Polska zaw dzięcza 
tak „wiele, że nie można z niin ró- 
wnać nawet największych postaci 
na, całej przestrzeni naszych dzie- 
jów, 

Z przehogatej spuścizny, którą 
14m pożostawił, pragnę dzisiaj po 
święcić specjalną uwagę bezcen- 
nej zdobyczy, którą w' przemówie- 
mu z dia 18 må irca 1936 r. tak o- 


f 


krestiem: Sa 
i „Przewlót majowy’ i pełne zwy- 
Gięstwó marszałka * Piłsudskiego 


wytworzyły w kraju nadzwyczaj 
dotiogte , zmiany, stanowiące” nowy 
"etap dia dalszego awolueyjnego 
rozwoju Państwa. - 

-i Qd'tego ‘momentů. przychodzą 
"eo „Władzy patrioci, którzy swym 
- afiarnynt udziałem ` w walkach. a 
Niepódległość dali dowody. swoicn 
uczuć Ala Ojczyżny i są zdolni peł- 
ie swojch trudów i wysiików: po- 
i święcfż dla dobra Państwa. 

A jeżeli nawet dtugi czas jesz- 
sie należy ticzyć się z istnieniem 
w Poiste licznych nawet małości, 
jestem głęboko przekonany, że u- 

-zyskanie przez- nie decydującego 
wpływu na losy Państwa nie jest 
już. możliwe, ; 

dest to fakt niezwykłej doniosło 
ścia o daleko sięgających następ- 
stwach." 

Omówiwszy warunki pracy Rzą 
dów! „pozjowych! P. Prezydent 


mójyi: 
„„Natomiast tudzie, którzy czę- 


sto sami nie mogli się wylegity- 

'mować jakimkolwiek realnym i 
twórczym dorobkiem państwo- 
wym, mają- tupet występowania 
tak nieodpowiedniego i tak krzyw 
dzącego-w stosunku do własnych, 
polskich rządów, jak nie odważy- 
liby się wystąpić nigdy dawniej 
wobec rządów zaborczych..." 

«Obecnie w pierwszej linii obok 
pracy dla obronności zajęła wit- 
szcie miejsce praca w dziedzinie 
gospodarczej, 'a to dzięki zrozu- 
mieniu, że dobry stan gospoda- 
czy*krajn stanowi dopiero właści: 
wy fundament, na którym można 
wznosić. budowle kultury i orga- 
nizacji państwowej. 

Praca w dziedzinie gospodar. 
czej jest sprawą najpilniejszą 
szczególnie tam, gdzie chodzi a 
wieś. Bówiem stan materialny na. 
szej wsi jest -w wielu wojewoaz- 
twach niepomyślny, tak że często 
znajduje się poniżej lego pozioslu, 
który pozwala na realizację nadei 
ważnych zadań innej nalury. 

Do tego przyczynia się nie tye 
ko niski pozioni gospodarki, ate i 
wielkie przeludnienie wsi polsk ej 

Praca ditżego procentu ludnosci 
wiejsxiej jest zupełnie niewyzy 
skana... 

Wśród ogromu zadań  podnie. 
sienia wsi — mówił następnie p 
Prezydent — a przede wszyslkiin 
dźwignięcia jej położenia. mate. 
rialnecgo, są takie, które czynniki 
państwówe same muszą wypełn:ć 
jak np. ustawy o. reformie roliiej. 
scalenie gruntów, melioracje «tp 

Poza tym pozostaje jeszcze du 
ż6, bardzo dużo zadań, które 
wykonać musi samo społeczen. 
stwo jedynie przy ułatwieniach 
pomocy czynników państwowych 

Należą do nich przede wszyst. 
kim. podniesienie ilości .i jakosci 
produkcji rolniczej oraz należyte 
zorganizowanie jej zbytu. 

Z tych zadań może najpiln.ej. 
szym. jest zorganizowanie zbytu 
produktów rolniczych... 

Realnej pracy -gospodarczej na 
wsi nadaję, podstawowe, ogólno. 
państwowe znaczenie, 

Niestety, obecnie zamało jest 
jeszcze tej pracy twórczej dla Pań 
stwa i narodu. Jest wszędzie poli- 
tyka — tam gdzie być powinna i 
tam gdzie być nie powinna i urzą- 
dza ona harce przywódców ry- 
walizujących ze sobą i stwarzają- 
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cych coraz to: nowe ośrodki, dą- 
żące do zdobycia władzy politycz. 
nej. Ileż na ten cel zużywa się e- 
nergii, bez najmniejszej korzyści 
dla Państwa i dla Polski. 

Nie mogę też ukryć mej troski, 
gdy dostrzegam przemiany, za- 
chodzące w niejednym z tych; któ 
rzy dawniej tak wytrwale stali w 
szeregach ukochanego Komendan- 
ta, a dziś zapewne podświadomie 
utrudniają realizację idei Wielkie- 
go Marszałka, 

Być może, że ludzie ci są i na- 
dal w zgodzie ze swoim sumie- 
nie, Ulegli jednak szkodliwej au. 
tosugestii, która nie pozwala im 
patrzeć objektywnie na bieg wy- 
darzeń i ich dziejową perspekty- 
wę. 

Podobnym niepokojem nąpełnia 
mnie postępowanie części młodzie 
ży, która pod wpływem nieraz naj 
szlachetniejszych pobudek, powo- 
dowana gorącymi uczuciami i nie 
cierpliwością, szuka  «ozwiązania 
dręczących ją problemów w spo- 
sób nie tylko nie prowadzący do 
jakichkolwiek pozytywnych osiąg. 
nięć, ale przyczyniających się: je- 
dynie-do zwiększenia chaosu 

"Zaprawdę hasła, które ją prowa 
dzą, nie są stawiane politycznie 


uczciwie. Bo ich realizacja leży 
przecież na 'zupelnie innej pła- 
szczyźnie. 


Kto dziś — rozumiejąc bieg wy 
padków historycznych — w spo- 
sób niebaczny i nieodpowiedział. 
ny, sieje chdos, ten nie tylko u- 
trudnia wykorzystanie dla Polski 
wielu momentów szczęśliwych -ı 
dodatnich, alę wręcz pracuje . na 
rzecz obcych interesów. W „takim 
bowiem chaosie koniunktura sprzy 
ja przede wszystkim komunizmo- 
wi. Sprzyja rozkładowym czynni- 
komi, Których nikt przelicytować 
nie potrafi — nikt prześcignąć nie 
zdoła w bttrzeniu „wszelkiej orga- 
nizacii państwowej. Ileż więc -zfu- 
du, że przez chaos i demagogię 
możną ustanowić dobre rządy w 
Państwie. - 


W takim to jedynie wypadku, 
dla walki z tym największym nie- 
bezpieczeństwem, zaistnieć by mo 
gła konieczność szukania ratunku 
„totalistycznym'* ustroju. Wie- 
rzę jednak, że do takiej ostatecz- 
ności w Polsce nie dojdzie, gdyż 
tważam za- wykluczone, ażeby 
siewcy chaosu zdołali uniemożli- 
wić pracę Rządowi całą duszą od. 
danemu Państwu i opartemu na 
zaufaniu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Naczelnego Wodza i znacz- 
nej większości społeczeństwa. 

„Skoncentrowanie w swoim cza- 
sie przez Piłsudskiego młodzieży 
ideowej i wychowanie jej nie tylko 
w cnotach wojskowych ale rów- 
nież w wysokich uczuciach spo- 
łecznych 1 obywatelskich sprawiło, 
że od „naja 1926 r. można było 
czerpac z tego ideowego rezer- 
wuaru cegłe zastępy ludzi do ad- 
ministracji państwowej 1 na odpo- 
wiedzialne stanowiska, co umożli- 
wiło utrzymanie ciągłości rządze- 
nia pomimo zmiany osób", 


Jednakże przy powoływaniu oby 
wateli na kierownicze stanowiska 
decydowa? i decyduje jedynie 
wzgląd na interesy państwowe, a 
więc przede wszystkim całkowite 
oddanie się Państwu i posiadan'€ 
odpowiednich kwalifikacyj. 

Fakt nie pochodzenie ze środo- 
wiska legionowego nie może wię: 
tutaj stanowić żadnej przeszkody 
albowiem zgodnie z nastawieniem 
marszałka Piłsudskiego, obóz œ- 
gionowy — jako obóz — nie po. 
siadał i nie posiada wyłączności 
rządów w Polsce. 

Naczelny Wódz marszałek Śml. 


gły Rydz ` sprawuje opiekę 1aa 
całościa si? zbrojnych i ' obroną 
Państwa i 


Prezydent Rzeczypospolitej, pi 
trząc na rzeczywistość polską 
mając wyczucie takiej potrzeby 
zaprosił go do współpracy także 
i w innych dziedzinach. 

Prezydent Rzeczypospolitej. Na 
czelny Wódz i Rząd oparty na ich 
zaufaniu oraz Izby Ustawodawczt 
stanowią ośrodek zapewniający 
Państwo ład i możność spokojne 
go rozwoju. 

Każdy obywatel, który w sworm 
kole nie dopuszcza do obniżanie 
autorytetu Rządu, takiemu obni. 


żamit przeciwdziała i prawdziwie 
ebiektywnie ustosunkowuje się do 
jego poczynań — już tym samyin 
przyczynia się w-dużym stopniu 
do zwalczania 'chaosu i działa dia 
dobrą Państwa. 


Mam wyczucie, że Obóz Zjedno 
czenia Narodowego, pozyskawszy 
większość obywaleli, którzy: pra 
gną dobra Państwa i interesują 
się pracą społeczną, będzie pozy- 
tywnym czynnikiem dla zwiększe. 


Minister Beck przemawia 


do dziennikarzy stolicy 


W sobotę wieczorem w Minister- 
stwie spraw zagranicznych, odbyła 
się konterencja prasowa, na której 
minister spr. zagr. Beck wygłosił 
przemówienie w sprawie. stosunków 
polsko-litewskich. 

Po omówieniu ustosunkowania się 
do prasy, min. Beck oświadczył: 

Proszę panów. Sprawy polsko-li- 
tewskie mają historię długą — wła- 
ściwie dwa etapy: historię dawnej 
Rzeczynospolitej, historię nową — 
ostatnich 20 lat. Nie będę długo mo 
wił o historii dawnej Rzeczypospoa- 
litej. Chcę tylko podkreślić, że w 
stosunku Polski do Litwy nigdy nie 
było chęci robienia krzywdy naroda 
wi litewskiemu. Jeżeli chodzi o spra 
wy: aktualne, stoimy na gruncie dzi 
siejszej rzeczywistości. Naród litew- 
ski chce mieć swoje państwo, jest 
to jego prawo i ja to prawo, mówię 
to w imieniu Rządu polskiego, sza- 
nuję. 

Jednak tak się złożyło, że na prze 
strzeni obszernych granic .Rzeczype 
spolitej, istniał fragment nie żyjący 
życiem normalnym. To proszę pa- 
nów było zarodkiem niebezpieczeń- 
stwa i czcj Lepiej jest z. kimś do- 


brze się wykłócić, aniżeli się obrazić i 
nie nie mówić, Z kłótni i z różnicy 
zdań może wyjść jakaś twórcza 
myśl. Z milczenia w życiu między- 
narodowym nic dobrego nie wycho- 
dzi. Diatego  scharakteryzowałem 
ten fragment naszej polityki zagra- 
nicznej, jako fragment większego 
znaczenia. Zdejmuje on ostatecznie 
anomalię z granic. Rzeczypospolitej 
i przerywa to złe milczenie, 

I tak, jak w trudnych momen- 
tach, w których zaangażowana by- 
ła i godność państwa i jego życiowe 
interesy w najszerszym zakresie, w 
prasie polskiej znajdowało się od- 
dźwięki zrozumiałych reakcji - na- 
szej opinii publicznej, tak niech mi 
będzie wolno wyrazić nadzieję i proś 
bę do panów, aby z chwilą, gdy ist- 
niejące zło zostało usunięte i kiedy 
się-otwiera droga do lepszego życia, 
aby panowie i w tej pracy twórczej 
zechcieli współpracować z wszystki- 
mi tymi czynnikami, które tej pra- 
cy swój czas i uwagę poświęcają. 

Jestem przekonany po  doświad- 
czeniach z wczoraj, że takie będzie 
również jutro. 

Dziękuję panom‘ 


nia wydajności pracy rządów dz. 
siejszych i przyszłych. 


Kończąc moje przemówienie 
pragnę stwierdzić raz jeszcze, że 
wśród tylu wartości, które za 
wdzięczamy Wielkiemu Marsza: 
kowi, jedną z najcenniejszych jevi 
silny i catkowicie Państwu odda 
ny Rząd. 


Wykorzystamy, więc 
pełni ten wielki atut. 


w cafej 


Dziś dzień imienin — nieobec 
nego już wśród nas — Komen. 
danta, dzień, który przed niewiel. 
jeszcze laty obchodziliśmy rado» 
nie i beztrosko, — dziś jest ic 
dzień retleksji. 

Sądzę, że wszyscy, którym imię 
Wielkiego Marszałka było dra. 
gie, którzy w kręgu jego histo 
rycznej wielkości ksztadcili swoj 
zmysł polityczny, którzy widzici 
codzienne jego zmagania się œ 
wielkość i honor Polski muszą za 
dawać sobie często to pytanie: 
czy mogliby szczerze spojrzeć w 
oczy Komendania, gdyby zjawi 
się wśród nas, czy mogliby znow 
jak dawniej, zameldować mu, że 
nie odstąpili od jego idei, idei sit. 
nego Państwa, idei zdeptania rze 
rzy małych i instynktów nieszia 
chetnych dla spraw wielkich, waż. 
nych, trwałych, a  gruntujących 
potęgę Rzeczypospolitej. 


Testament 


kata robotników 
„Wyrzu.y sumienia" Fey'a. 


„Interansigeant'* paryski podaje 
wiadomość pochodzącą z Wied- 
nia, że mjr. Fey, który — jak wia, 
domo — popeinił samobójstwo: kil 
ku dni temu, pozostawił testament, 
w którym wyznaje, że w 1934 ro. 
ku zamordował kanclerza Dollfus- 
sa, 

Pismo dodaje, że samobójstwo 
mjr. Fey'a pozostaje prawdopo- 
cobnie w związku z wyrzutami su 
mienia, których samobójca do o0- 
statniej chwili nie przestawał od- 
czuwać. 


Posieczenie 
Rady Ministrów 


W dn. 19 b. m, odbyło się pod 
przewodnictwem p. premiera gen. 
Stławoja Składkowskiego posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którym 
przyjęto projekt ustawy o sądach 
ubezpieczeń społecznych, kilka pru 
jektów ustaw o ratyfikacji umów 
międzynarodowych oraz uchwale- 
no rozporządzenie Rady Ministrów 
o zmianie niektórych przepisów, 
dotyczących zaopatrzenia emery- 
talnego i odszkodowania za nie. 
szczęśliwe wypadki pracowników 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe". 


Robotnicy popiera.cie 
swo.e pismo 


Czy Francja zajmie Katalonie ? 


Politycy angielscy w Paryżu 


go gabinetu angielskiego Francja | nat koncepcję zajęcia Katalonii | prowadzenia debaty nad polityką 


Niezwykłe zainteresowanie wzbu 
dzą w paryskich kołach politycz. 
nych obecność w Paryżu szeregu 
polityków angielskich, przeważnie 
opozycyjnych, którzy bądź to już 
odbyli liczne konferencje z człon- 
kami Rządu francuskiego, bądź też 
rozmowy te będą jeszcze: kontynu 
owali. 

Dzienniki zbliżone do Frontu Lu 
dowego podkreślają w związku z 
tym ze szczególnym naciskiem, 
jakoby w ionie gabinetu angiel- 
skiego miało dojść do poważnych 
różnic poglądów. Odbywające się 
narady polityków angielskich 
z czionkami gabinetu francuskie- 
go zmierzają, według  informacii 
ze źródeł dobrze poiniormowa- 
nych, do rozważenia możliwości 
utworzenia nowego Rządu angiel- 
skiego, który w dziedzinie polity 
ki zagranicznej uprawiałby poli. 
tykę ściśle odpowiadającą linii po. 
litycznej francuskiego Frontu Lu- 
dowego. 

W sobotę po południu oczekiwa 
ne było przybycie- Winstona 
Churchilla jak również pięciu de 
legatów angielskiej Partii Pracy, 
zaopatrzonych w specjalne pełno. 
mocnictwa swego stronnictwa. Po 
za tym przybyć tu maja b. min. 
Eden oraz lord Derby, bawiący 0- 
becnie na Riwierze, w celu wzię. 
cia udziału w toczących się roko- 
waniach, 

Zainteresowane w tym rozwoju 
sytuacji koła zapowiadają, że po 
ewentualnym ustąpieniu Rządu 
Chamberlaina i utworzeniu nowe. 


mogłaby liczyć ną poparcie Rzą- 


du angielskiego, gdyby była Zinu. 


szona do podjęcia akcji militarnej 
na Katalonię, względnie Maroko 
hiszpańskie. Koncepcja ta odpo- 
wiadałaby zresztą enuncjacjom nie 
których dzienników -© francuskich, 
wediug których francuski minister 
spraw wewnętrznych Dorinoy, wy 
stępując widocznie w imieniu nie- 
których członków gabinetu, wysu- 


przez wojska francuskie. Nie zwa- 
żając na silny opór ze strony se- 
natorów min. Dormoy podtrzymał 
swój punkt widzenia. 
Wspomniane wyżej poglądy 
wśród niektórych członków gabi- 
netu francuskiego pozostają nie- 
wątpliwie także w związku z za- 
niepokojeniem pewnych kół opozy 
cyjnych w Izbie, które dotychczas 
bezskutecznie domagają się prze-'! na 


zagraniczną. Koła te nie wyklu. 
czają możliwości, że minister 
spraw zagranicznych Paul Bon. 
cour przedstawi na komisji spraw 
zagranicznych Izby, z wyraźnym 
powołaniem się na narady odbyte 
z bawiącymi obecnie w Paryżu po 
litykami angielskimi, zamiar prze- 
prowadzenie w najbliższych tygod 
niach francuskiej akcji wojskowej 
na terytorium hiszpańskim. 


Do ostatniej kropli krwi 


pod gradem bomb wytrwa Hiszpania Ludowa 


Dopiero obecnie w trakcie usuwa 
nia gruzów walących się domów pa 
kilkakrotnych nalotach  fzszystow- 
skich na Barcelonę, ukazuje się w 
całej pełni ogrom zbrodni, którą po 
pełnili faszyści, Liczba zabitych do- 
chodzi do 1300, a liczba rannych 
przewyższa już 2.000 ofiar. 

Włoskie „Savoia Marchetti" i nie- 
mieckie „dunkersy** zrzucały w tras 
cie bombardowania Barcelony dzie- 
siatki tysięcy ulotek, których treść 
wykazuje ogrom barbarzyństwa i 
sadyzmu band „generała' Franco: 

„Będziemy was bombardowali co 
trzy godziny, aż się poddacie. Pod- 
dajcie się, w przeciwnym bowiem r3 
zie zniszczymy was“ — oto treść u- 


lotek zrzucanych na Barcefonę przez 
„kuitur-triiger'ów* faszystowskich. 


„Barcelona”, pisze korespondent 
Daily Herald, zamienia się z godzi- 
ny na godzinę w wielkie cmentarzy 


sko. Rzeczą niemożliwą jest przym- | 


knąć na chwile w nocy powieki, 
gdy wybuchy bomb,  przygłuszają 
warkot karabinów przeciwlotni- 
czych. Od czasu do czasu dociera do 
uszu jęk rannych, oraz ryk syren 
ambulansów Czerwonego Krzyża, 

%1 domów zostało częściowo zni- 
szeczonych. 48 domów zapadło się 
calkowicie. 1-mio piętrowe domy za 
padały się w gruzy niby domki z 
kart. Oto rezultat tego co może 
zdziałać 5 samoleiów podczas nalo- 


Prawica francuska drży 


o Kómedię nieinterweancii 


Odroczenie przewidzianej na 
wtorek debaty nad polityką za- 
graniczną w francuskiej izbie de- 
putowanych wywołało duże poru 
szenie w kołach opozycji, która za 
częła zdradzać niepokój, czy od- 
toczenie to nie oznacza czasem 
tendencji nowego ministra spr. 
wewn. Paul Boncoura do zrewi 
dowania -polityki nieinterwencji. 
[nterpelanci opozycyjni zwrócili 
się wobec tego do prezsa izby i za 
jego pośrednictwem do ministra 
spr. zagr. żądając, aby w każ: 
dym razie pomimo odroczenia de 
baty Rząd udzielił im wyjaśnień 
¿o do swego stanowiska w spra. 
we Hiszpani. 

Poczytny w kołach parlamen- 
tanycu „Petit Bleu“ daje wyraz 


nie tylko podejrzeniora, ale po 
ptestu oskarżeniom pod adresem 
p. Paul Boncoura, że prowadzi 
jakąż zakulisową akcję, która w 
kcusekwencji może doprowadzić 
do załumania polityki nieinter- 


wencji. Dziennik twierdzi, że 
Paul Boncour starał się przefor 
sować w łonie Rządu sprawę 
otwarcia granicy między Francją 
a Hiszpanią ludową dla przewo: 
zu brori. 


Mody relednje przpcjw „„AD$CELASSOW, 


Delegat Meksyku do Ligi Naro- 
dów wystosował list do general. 
nego sekretarza Ligi, w którym 
protestuje przeciwko „Anschlusso- 
wi*. W piśmie swym delegat Mek 
syku poddaje krytyce fakt, że Ra- 
dą Ligi Narodów nie została do 
tychczas zwołana w celu wyciąg- 
nięcia konsekwencji, wynikających 
z art. 10 paktu Ligi Narodów, 


Wcielenie Austrii do Rzeszy — 
zdaniem przedstawiciela Meksyku 
— jest sprzeczne z postanowie. 
niem paktu Ligi Narodów i zagra 
ża spokojowi unędzynarudowtn!u. 
stanówiac poza tym pogwałcenie 
traktatu wersalskiego w Wersalu 
i St-Germain oraz deklaracji zwa 
rancyjnej mocarstw z roku 1922, 


ki 


na nowoczesne miasto. 
Okropna woń spalonych cłał i krwi 
zapełnia powietrze, Gryzący dym 
unosi się wszędzie, uniemożliwiając 
vddychanie, 
Opisując te okropności, korespon- 
dent „News  Chroniele* wyjaśnia: 
„Armia republikańska broni się za- 
ciekle i opiera się najwięcej w dzie-* 
jach wojny hiszpańskiej ofenzywie. 
Nie pozostaje więc wściekłym bar- 
parzyńcom faszystowskim, nic inne- 
go, jak demoralizować tyły. Czy 
można zdemoralizować tyły republi- 
kańskie? SZCZERZE MÓWIAC, — 
N i EN! Nie wierzę w to! Owej œ 
kropnej nocy w Barcelonie, podczas 
gdy ludność przekonywała się nao 
cznie o rezultatach powietrznej mæ 
sakry i barbarzyństwa dotąd nie 
spotykanego w historii ludzkości 
nie strach przed mordercami prze- 
pajał bohaterską ludność  nieszczę: 
śliwego, oddanego na pastwę barba- 
rzyństwa i przepojonego krwią nie 
winnych dzieci żołdactwa faszystow 
skiego, lecz uczucie nienawiści 4 
wściełiłości przeciwko mordercom*, 
„Generalidad“ Barcelony protestu 
je wobec świata cywilizowanego f 
oświadcza, że używanie tych barba- 
rzyńskieh środków nie zdoła nigdy 
złamać oporu Katalonii, która gota-= 
wa jest walczyć do ostatniej kropli 
krwi. - 
SETY JT WOZU WZT ZZO KZ WARŃA, 


Rozpoczęcie robót 


Od kiiku dm na terenie Warsza. 
wy podjęte zostały roboty, prowaa 
dzone przy pomocy finansowej 
Funduszu Pracy. Roboty nie są je- 
szcze uruchomione w całej pelni į 
mają przeważnie charakter przy: 
gotowawczy. 

W piątek 18 b. m. pracowało na 
robotach w obrębie m. Warszawy, 
z górą 2.500 robotników ' 


ja 
i a 
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E T WE RZA ZO Z Z ZZRZZOARZSZE 


Drużynowy i indiwidualny bieg na przełaj 


o mistrzostwo robotnicze Warszawy 


' -W dniu 10 kwietnia b. r: o godz. 

11-ej odbędzie się bieg na przełaj 
o drużynowe i Indywidualne mistrzo- 
stwa robotniczej Warszawy na tra- 
sie 3 km. 

Będzie to przegląd biegaczy prze- 
łajowych klubów robotniczych. Po- 
nadto Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. 
chcąc umożliwić wzięcie udziału za- 


wodnikom innych gałęzi sportu, jak 
elił | dzi 8 zawodników. Jeden klub nioże 


piłkarzom, bokserom itd., 
zawodników w klasyfikacji indywi- 
dualnej na następujące grupy: I gr. 
lekkoatleci II gr. gracze piłki noż- 
nej i ręcznej, III'gr. bokserzy, IV gr. 


Doroczne żniwo cichej, solidnej pracy 


Prymat zapaśników robotniczych w ciężkoatletyce polskiej 


Zdztwionemu czytelnikowi „z po- 
wodu* — PRYMAT — z miejsca 
wskażę RKS. Elektryczność, który 
w stolicy zdobył drużynowe mistrzo- 
stwo. Malkotentom wystarczy chyba 
przypomnieć, że Elektryczność już 
trzy lata zrzędu. To znaczy trzykro- 
tnie — po kolei zdobywa zaszczytny 
tytuł. W mistrzostwach indywidual- 
nych klub odkrył karty — Fajkie- 
wicz, Dabrowski, Świętosławski 
okazali się najmocniejszymi w War- 
szawie. A więc ten prymat — to nie 
TRAF, który z pomocą „igraszek“ 
sędziów przynosi niekiedy zwycię- 
stwo. A nazwiska „repów* Polski, 
które dostarcza Elektryczność — 
czyż nie mówią o klasie klubu? 
Więc napewno nie przypadek, ALE 


TRADYCJA — szanowni malko- | 


tenci! 

A tym, którzy za wszelką cenę 
poniniejszają wyniki pracy klubów 
rob. Iw tyrė wypadku pocieszają się, 
że ta tradycja się skończy, że tylko 
„do trzech sztuka”, radzę zajść do 
lokalu na Elektryczną, a przekonają 
się, jak solidnie trenują adepci 
sekcji Ot właśnie — obok „asów*— 
to są owe „żołędzie“ r kartach 
Elektryczności, z których wyrosną 
tęgie dęby zapaśnictwa stołecznego. 


championów — tych, którzy w bar- 
wach FKlęktryczności ciągnąć będą 
dalej tradycję „najsilniejszych ludzi 
w Warszawie”. 

W stolicy obok Elektryczności ma 
my sekcję zapaśniczą rob, Skry. Sta 
re zapaśniki! Osiwiall w bojach na 
macie, Bo Skra jest NAJSTAR- 
SZYM KLUBEM Warszawy. Stwo- 
rzyła plerwszą sekcję zapaśników— 
amatorów. W tegorocznych mistrzo* 
stwach Skra utrzymała się na pozio 
mie. A sukces te nielada! Bo i w 
tym sezonie, jak w ciągu wielu po- 
przednich, sekcja złożyła „ofiarę“ 


z wartościowych zawodników (Sy- | Siły w wyprawie do Bydgoszczy — 


reoki) na rzecz słodkiej Syreny, któ 


ra. jest rejestrowana jakoże pracę | 


swoją - opiera na rajfurstwie. Deli- 
katnie: na kaperowaniu. 
-Ten -„szarwark*, jaki sekcja c-a, 


odrobiła na rzecz magistrackiego | 


Kklubą nie zaciąży jednak na jej roz 
woju. Kręgosłup tworzą Wiciak i 
Szlenkier — dwaj b. dobrzy, inteli- 
genini zawodnicy. Tembardziej, że 
do sekcji wejdą nowe w p. sezonie 
siły, świeże „remonty“, Które pod 

„weterana tow. Zbroż- 
ka trenują na macie. Ujrzymy więc 
Jeszcze ten najstarszy zespół w mło 
drięńczej krasie! 


mistrzostw Poiskiw <oszykówce 


Piotrkowski Ruch ma już przysłowio- 
wego pecha: do mistrzostw Polski, W 
siatkówce, jak wiadomo, zdobył on mi: 
strzostwo okręgu kieleckiego, ale do 
rozgrywek finałowych drużyna robot. 
nicza nie została dopnszczona z powo- 
da A późnego zgłoszenia przez gą- 
rząd okręgu. 


W koszykówce piotrkowianie byli też 
o. krok od finałów W decydującej roz- 
grywce z Victorig (Częstochowa) Ruch 
raz wygrał, raz przegrał. Stosunek 
punktów, 72-68 na korzyść Victorii. Dwa 
kosze zdecydowały o mistrzostwie i 
Ruch mnsiał się zadowolić tytułem wi- 
c mistrza okręgu kieleckiego. 


Siatkarze Rucha wzięli ndział „w 
em "rmeczu, organizowanym przez WKS 
n w Częstochowie. Obok go- 
spodaryy i Ruchu w turnieju tym gras 
ły Brygada częstochowska i sosnowie+- 
ka Unia. Ruch zwyciężył zdecydowa- 
nie bijąc Brygadę 2:1, Unię 2:0 i Gar- 
mron 2:1. Zwycięstwem tym Ruch za- 


NA SA rý O - - 
J 4,4 ; * 


Błyskotliwym momentem sekcji wśród swoich „zemlaków*, ale i ca- 
był wyjazd do Siły z Mysłowic, Poza łego okręgu. W pierwszych latach 
tem — zaszczytny wynik z Elektry- | Niepodległości zarząd sekcji RKS.-u 
cznością. I drobny, ale niepowszedni | położył podwaliny pod Pom. Z. A. 
wypadek! Zapaśnicy zdobyli jako |Jest to klub, jak Skra w Warsza- 


międzypaństwowych. Związek węgier 
ski obchodzący 30 rocznicę swego 
powstania ZAPROSIŁ, między inny- 
mi i NASZYCH ZAPASNIKRÓW. Nie 
wiadomo czy =z tej mąki będzie 


rzecznika swoich interesów tow. lu 
Strusińską, Jedyna kobieta w Pol- 
sce, która pracuje w ciężkoatietyce i 
jest członkiem W.0O.Z.A. Pracuje 
dzielnie i z prawdziwą znajomością 
spraw ciężkoatletyki. 


chleb, gdyż gospodarze zwracją za 
przejazd jedynie w granicach swego 
państwa, ale należy być optymistą 1 
mieć nadzieję, że.. znajdzie się do- 
syć gotówki i zapaśnicy nasi zmie- 
rzą swoje siły z mistrzami olimpiady 


wie, skąd wyszły pierwsze kadry 
zapaśników na Pomorzu. I słusznie 
mogą tów. tow. z Amatora powie- 
dzieć w okręgu: „Na początku był 
Amator... 

Przykład pięknego rozwoju zapaś 


Nie bez rozmysłu zbiłlansuję My-,nictwa wśród robotników Śląska, 
słowice. Wielka szkoda, ż6 Warsza- | Warszawy, Pomorza zachęcił Łódź. 
wie nie danym było oglądać tych, I TUR. utworzył w b. roku sekcję 
ludzi śląska, Powód: brak zniżek | zapaśniczą. Sekcja podobno robi po- 
kolejowych. Ach, te zniżki. Niby są stępy. Trochę pomógł Ł. O. Z. A. 
dla sportowców w teorii — a w prak ale więcej w tem było własnego 
tyce Korzystają dostojni, zawsze entuzjazmu. Oczekujemy więc naj- 
praktyczni, kupcy we Wilnie. Ktoś lepszych wyników. Łódź winna pa- 
jednak musi dbać o to, żeby wycho- ! miętać o bliskości W-wy. Z koniecz- 
wanie fizyczne nie poszło szeroko po. ności nastąpi spotkanie międzymia- 
kraju! Przyjazd skrzaków był sen- |stowe, A R.K.S-y w W-wie posia- 
sacją dla Mysłowic, Ja przypomnę: dają piewszoklaśny materiał! Pozo- 
tylko szczegół, że na sali wówczas | staje jedno: w kwietniu b. r. roze- 
zebrała się publiczność wysoce spor | grać pierwszy mecz z TUR.-em Bę- 
towa, o wzorowej kulturze, karma. I | dzie to pierwsze „A“ naszego „ben- 
w liczbie niewidzianej dotąd na ama | jaminka". Oby nie płaczliwe! 
torskich turniejach w Warszawie w|  Niezapisaną kartę TUR-a łódz- 
samej metropolii, w stolicy. A w My | kiego kończę 1 nim pragnę rozpo- 
słowicach było (klęknj Warszawo!) | cząć bilans przyszłego sezonu rob. 


robotniczej — Finami, którzy są 
również zaproszeni do Budapesztu. 

Jakby zresztą nie było ZRSS, mon 
tuje dużą imprezę zapaśniczą. W 
Warszawie odbędą się ZAPASNI- 
CZE MISTRZOSTWA POLSKI z 
udziałem „Siły*, „Naprzoda”, „Ama 
tora", „Skry“ 1 _ „Biektryczności*. 
Mistrzostwa takie pierwsze w hi- 
storii sportu robotniczego w Polsce 
dadzą pełne zadowolenie znawcom 
sztuki zapaśniczej, jak również i ro- 
bociarzom  niesportowcom, Którzy 
przyjadą zobaczyć swych  towarzy- 


szy — NAJSILNIEJSZYCH LUDZI 


W POLSCE. 


członkowie: bratnich organizacyj, V 
gr. niestowarzyszeni, 

Krótka trasa biegu umożliwi start 
nawet tym, którzy nie będą mieli za 
sóbą przygotowawczych 
Do biegu zostaną również dopuszcze 
ni w konkurencji indywidualnej za- 
wodnicy niestowarzyszeni, którzy 
zgłoszą się na niżej podane adresy. 

W skład drużyny klubowej wcho- 


wystawić kilka drużyn. 

Pierwsze trzy zwycięskie druży- 
ny oraz pierwsi trzej zwycięzcy za- 
wodnicy w każdej grupie otrzymają 
po biegu nagrody w postaci pucha- 


mów. 

Zgłoszenia należy nadsyłać do Se- 
kretariatu Warsz. Robotn. Sport. 
Kom. Okręg, W-wa, Czerwonego 
Krzyża 


Zgłoszenia dla  niestowarzyszo- 
nych przyjmują się jak wyżej co- 
dziennie, za wyjątkiem sobót, w godz. 
od 18—20 oraz w Sekretariacie RKS 
„Skra' przy ul, Okopowej. 43-47. 


BIEGI NA PRZEŁAJ DLA KOBIET 
I JUNIORÓW do lat 174n a robotnicze 


robotniczej 


W dniach 2 i 3 kwietnia w lokalu 
Gviazdy przy ul. Leszno 74, odbędą się 
zawody bokserskie 0 robotnicze mi- 
strzostwa Warszawy. 


Do powyższych zawodów startują naj: 
lepsi zawodnicy klubów rtbotniczych 
Warszawy i Okragu. 


Wobec podniesienia siię poziomu kin 
bów robotniczych podmiejskich, które 
dysponują szeregiem dobrych zawodni- 
ków, zawody powyższe wzbudziły duże 
zainteresowanie. Startówać będzie 50 za- 
wodników z na'tępijących klubów: 
Skra, Gwiazda, Elektryczność,. Mary- 
meat i Żar Warszawa oraz Skra — Fa- 
lenica, Turowianka -— Wołomin, Na- 


ćwiczeń. | 


rów, sprzętu sportowego oraz dyplo- 


Jesteśmy pewni wysokiego pozio- 
mu tych mistrzostw, tkóre będą je- 
fnocżześnie eliminacją przed Buda- 


blisko 800 publiczności. 


zapaśnictwa. pesztem. Nadzieja bogatego sezonu 


W. 0. Z. A. powinien pomyśłeć| Są pewne znaki na niebie ina zie- 
nad kwestją popularności. ząpaśnic- ; mi, Które wskazują że rok obecny 
twa. żeby ono „wabiło* publiczność, ; będzie „tłusty“ dla ciężkiej atletyki. 
trza wynaleźć jakiś „sex appeal“, A | Otwierają się perspektywy spotkań 


zdopinguje zawodników do jeszcze 


intensywniejszego treningu. 
s Tw 


może zapożyczyć od Staniewskich. YW) SRR BPE EPA TRACA A OP TW WY EDR PPOR FE. 


Wolę — nie! Ale trzeba ię gag | 
Wstyd! Ażeby zainteresowanie ping- 
pongiem było w Warszawie większe 
niż zapasami. 

A jednak „Bita“ nie jest bezkon- 
kurencyjna na Śląsku. Przynajmniej 
w cięższych wagach. RKS. Naprzód 
z Bielska rozporządza najlepszą cięż 
ką, półciężką i średnią. Reprezenta- 
cja Sląska złożona z zawodników 
tych dwu klubów byłaby groźna dla 
reprezentacji stolicy, 

Ze względu na kalendarz było mi 
wpierw omówić pozycję R. K. 8. 


Ubiegła niedziela w Warsza- 
"wie stała pod znakiem młodzieży, 
Przez stadion Skry przewinęło się 
10 druzyn piłkarskich i gier spor- 
towych, a w tym tylko dwie dru- 
zyny seniorowskie, pierwsze. Resz 
ta to młodzież. I to należy uwa. 
żać za obiaw dodatni, że młodzież 
ma więcej chęci do gry, niż sta- 
rzy wyjadacze . Zapał tych przy- 
szłych zastępców daje nadzieję, 
że będą oni jeszcze lepszymi spor 
towcami, niż obecni mistrzowie. 


SKRA I — ELEKTRYCZNOŚĆ I 
16:0. 


Drużyna El. wystąpiła do tego 
meczu zupełnie nie przygotowana. 
Brak pracy zimowej nad kondy- 
cją rzucał się w oczy. 

Boimy się o drużynę El. w 
związku ze zbliżającymi się mis- 
trzostwami RPA. Bramkami po- 
dzielili się: Zalewski i Kałuski 
-po 5, Celejewski 3, Smosarski II 
— 2, Chęcki 1, 


DRUKARZ [I — SKRA II 5:3 (1:1) 


“Bardzo ładnie zaprezentowa!a 
się' młodzież Drukarza. Będą z 
nich piłkarze. 


|do R. K. $. Amator. Było to w cza- 
sie obchodu 20-lecia Amatora. Ale 
wyłącznie nie z tego powodu. Bo 
spotkania tych R. K. $-ów na ma- 
cie mają swoją wieloletnią tradycję, 
W tym i w ub. roku mysłowiczanie 
zwyciężyli bydgoszczan symboliczną 
różnicą jednego punktu. Jubel, jak 
zwykle, w Bydgoszczy w domn ko- 
lejarzy wielki. 

O R. R. S. Amator małośmy do- 
tąd wiedzieli. Dopiero niedawno zy- 
skała „Sztafeta“ korespondenta. 
Warto wspomnieć, że sekcja zapaś- 
nicza Amatora położyła olbrzymie 
zasługi dla rozwoju sportu nietylko 


FREE EC: Z ZZ RZ EZ 


PIERWSZY MECZ KOSZY. 
KÓWKI NA BOISKU. 


Boiskowy sezon koszykówki 
otwarli młodzicy Skry, rozgrywa. 
jąc spotkanie ze szkołą im. Sta. 
szica. Po ciekawej i ruchliwej 
grze nieznaczne zwycięstwo od- 
niosła SFS, 22:16, M. 


SKRA DORÓWNYWA MISTRZOM. 


Ciekawy mecz Polonia — Skra o 
mało nie zakończył się sensacyjną 
porażką mistrza scolicy, Przez cały 
czas gry zmieniało się prowadzenie. 
5 razy prowadziła Skra. Na 3 minu- 
ty przed końcem gry stosunek punk 
tów 43—42 na korzyść Skry. W tym 
momencie „czarne koszule“ robią 
swój znany zryw i obejmują prowa- 
dzenie, Drużyna robotnicza nie zała- 
muje się i strzela dalsze kosze, Mecz 
kończy się zwycięstwem Polonii 
54:49. 
zę 7% mecz ten grała bez Marci- 


dokumentował jeszcze raz, że jest naj- 
silniejszą drużyną okręgu. 

W Piotrkowie istnieje pewien po- 
dział pracy. Ruch specjalizuje się w 
gr ch sportowych, 2 drugi mocny klub 
Skra więcej energii wkłada w boks i 
kolarstwo. Sekcja kolarska posiada 15 
trenujących zawodników, którzy rozpo- 
czną sezon l maja, organizując dwa 
biegi na 100 i 30 klm, 

Pewną wyrwę w szeregach sportow- 
ców wywowłało powołanie do wojska 
PRogowskiego (najlepszy pomocnik Pio- 
trkowa), Trędy, Pokoja i Leśniewskie- 
go ze Skry i Kacperskiego i Gubały 
(siatkacz i lekkoatleta) z Ruchu. 

Kluby nie powinny odczuć boleśnie 
tego ubytku i znaleźć zastępców W sze: 
regach młodszych graczy, których nie 
brak w klubach piotrkowskich. Skra «p, 
w chwili obecnej liczy 150 czynnych 
członków, którzy wieczory zimowe spę- 
dzają na sprawnie zorganizowanej 
świetlicy klubowej. 

TW. 


i Młodzież ruchliwsza od starszych 


SKRA (JUN.) — ELEKTRYCZ.- 
NOŚĆ (JUN.) 9:1. 

Druga wysoka porażka Elek- 
tryczności. W każdym rażie mło- 
dzi, mimo przegranej, zaprezen- 
towali się lepiej od swych stai- 
szych towarzyszy. 

GWIAZDA (JUN.) — SKRA II 

(JUN.) 4:0. 

O meczu tym nie wiele można 
mówić z powodu znacznej prze- 
wagi wieku i wagi drużyny Gwiaz 
dy. 


W związku z wyjazdem ré- 
prezentacji robotniczej  zapaśni- 
ków Śląska do Czechosłowacji 
tow. Meisel ‘Jako kierownik wy» 
działu ciężkoatletycznego pracuje 
mad zestawieniem składu repre- 
zentacji. Stara się, aby wys”ać 
skład najsilniejszy, który będzie 
godnie reprezentował barwy roO- 
bótnicze. W skład tej drużyny 
weszliby zawodnicy „Siły“ Mysło 
wice, „Naprzodu“ Bielsko i „Si- 
ty“ Chwałowice. "Tow. Meisel jest 
zdania, że skład, który wystawi, 
powinien bezwzględnie zwycię- 
żyć, gdyż znajdą się w nim za. 
paśnicy, którzy już mają poza 
sobą niejedno zwycięstwo na te- 
tenie polskim i zagranicznym. la 
cy zapaśnicy jak Jasiński z „Sł- 
ły* i Androsi Maga z Naprzodu 


Wzorowy wydział prasowy 
na Śląski 


Jak wiadomo, Walny Zjazd De 
legatów Śl. RSKO powołał de 
życia wydzial propagandowo pra- 
sowy, którego kierownictwo objął 
jego inicjator tow. Stachoń. Wy. 


POSIEDZENIE WGS ŚL RSKO. 


W poniedziałek 21 b. m. zwo- 
łuje swe zebranie WGS przy Śl. 
RSKO. Pomiędzy innymi zarząd 
bdzie” dyskutował nad: sposobem 
wprowadzenia do klubów maso- 
wo gier sportowych i zachęcenia 
młodzieży. do tej gałęzi sportu. 
Dalej ważnym pnktem będzie wy 
jazd reprezentacji piłki ręcznej 
do Czechosłowacji. Następnie 
sprawy palanta — gry uprawia- 
nej tylko na Śląsku. Ustalono 
również zestawić kalendarzyk im- 
prez i program całorocznej pra. 
cy. 


ROBOTNICZY SPORTOWCY 
ŚLĄSKA BIEGAJĄ NA PRZEŁAJ 


W Chorzowie miejscowy komitet P. 
W. i W. F. zorganizował ub. niedzieli 
pierwszy w tym sezonie bieg na prze- 
łaj, w którym  etartowało około 40 
przełajowców z kilku klubów. W bie- 
gu tym wzięli również udział zawod- 
nicy R. K. S. „Naprzód* Chorzów zaj- 
mując kilka dobrych miejsc. I tak w 
biegn seniorów na przestrzeni 5000 m. 
Leśniok zajął III miejsce. Na trasie 
2000 m. dla juniorów zajęli kolejno 


Nowak 7 miejsce, Kotyrba 94e, Białas | podzielili się: 
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dział ten zwołuje na koniec b. 
m. pierwszą konferencję prasowo 
sportową klubów robotniczych. 
Obowiązkiem każdego klubu ro- 
botniczego jest wysłanie na ią 
konierencję po 2 delegatów. 

Celem konferencji jest zazna. 
jomienie klubów z obecnym sta. 
nem sportowej prasy robotniczej 
na Śląsku i z najbliższymi za- 
miarami i planami w tym kierun- 
ku. Wydzial zamierza” stworzyć 
większy aparat, propagandowo- 
prasowy dla robotniczego ruchu 
sportowego. 


mistrzostwo Warszawy odbędą się w 
dniu 1 Maja na boiska Skry przy ulicy 
Okopowej. ( 
s, 

ZAWODY BOKSERSKIE O ROB. 
MISTRZ. WARSZAWY, które się od. 
będą w dniach 2 i 3 kwietnia, będą ró. 
wnocześnie eliminacją przed wyjazdem 
rob. reprezentacji Warszawy do Łódzi, 
Gdyni i Radomia. 


+4 
+ 


W DNIACH 26 i 27 B. M. szereg pod 
miejskich klubów robotniczych przepro: 
wadzi treningowe biegi na przełaj przed 
biegiem o robot. mistr. Warszawy, który 
odbędzie się 101V. 

ss 

W DNIU ŚWIĘTA ROBOTNICZEGO 
l MAJA odbędą się zawody bokserskie 
robotniczej reprezentacji Warszawy x 
robotniczą representacją klubów pod- 
miejskich Okręgu Warszawskiego. 


Bokserskie mistrzostwa 


Warszawy 


przód — Brwinów I Czerwoni — Læ- 
gi nowo. 

W powyższych zawodach startować 
badzie również czołowy zawodnik Pol- 
ski Rotholc z Gwiazdy. 

Początek zawodów w sobotę 2 kwie- 
inia o godz, 19, w niedzielę rano pót- 
finały o godz. 12 i kasty o goda 19. 


Dalszy ciąg uż klubów prowia- 
cjonalnych o nagrodę WOZB. W dniu 
27 marca odbędą się zawódy o nagrody 
WOZB. 

W Wołominie: Turowianka — Skra— 
Fas 

W Warszawie Żar — Naprzód—Brwi- 
nów. 
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Przed wyjazdem zapaśników 
śląskich do Czechosłowądji 


napewno nie zawiodą. Dokładny 
skład podamy przed wyjazdem, 
gdyż jeszcze w niektórych wa- 
gach odbędą się prawdopodobnie 
eliminacje. 


$ląscy piłkarze ręczni 

planują wyjazd zagranicę 

Wydział Gier Sportowych przy 
Śl. RSKO czyni starania, aby 
umożliwić drużynie piłki ręcznej 
wzięcie udziału w turnieju: piłki 
ręcznej organizowanego przez 
kluby czeskie w Pradze. Impreża 
ta ma się odbyć w b. r. w mie- 
siącu sierpniu, 

Start naszej drużyny Airini 
wzbudziłyby niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie, gdyż ślążacy wy 
kazują wysoki poziom tej gry. 

WYNIKI OBRAD ŚL. OZPR 


W posiedzeniu wzięli udział 
również dwaj, przedstawiciele 
R.K.S.-ów tow. tow. Rochowiak i 
Stachoń. Z ważniejszych uchwał 
notujemy: 1) zorganizowanie za. ` 
wodów piłki ręcznej reprezentacji 
Chorzowa i Katowic. 2) Wysła- 
nie 7 kandydatów na kurs instruk 
torski, który przeprowadza P.Z, 
P.R. — m. in. tów. Mironia 1 tow. 
Gansinca z robotniczych klubów 
sportowych. 3) Odrzucenie wnio. 
sku KKS „Pogoń“ Katowice o da 
towanie kary graczom tego klu- 
bu, zdyskalifikowanym za czynne 
znieważenie graczy. Dyskusja na 
ten temat wywołała dużą -wrzawę. 
4) Rozpoczęcie tegorocznych mi- 
strzostw piłki ręcznej już w nie- 
dzielę w dniu 13 b.m. 


Dobry start szczypiornistów I RKSU 
I RKS—PZP 10:3 (3:3) | 


Pierwszy swój mecz w szczy- 
piorniaku wygrał wysoko I RKS. 
Do przerwy gra ze zmieniającymi 
się sytuacjami. Fo przerwie ro- 
botnicy opanowali całkowicie bo:s 
ko, efektem czego było 7 bramek, 
strzelonych w równych odstępach. 
Obie drużyny wystąpiły w odm?o- 
dzonym składzie. Robotnicy prze- 
ważali znacznie kondycją. Dru. 
żyna PZP, została uchroniona od 
wyżsżej porażki przez doskonałe- 
go bramkarza. Bogatym 'upem 
Klarnert Il — 4, 
Fic — 3, Tkocz — 3. Dla póko- 


iS AL — aaa 


nanych Piechowicz 2, Diochca 1. 

I RKS. II — PZP. Il 2:2 przed- 
mecz. Ładna technicznie gra 
RKS-1. 

10 KWIETNIA O dE 

SEZONU PIŁKARSKIEGO 
NA ŚLĄSKU 

W kę, odbyło się posiedzenie : 
rządu R. P. A. na którym T 
no termin rozpoczęcia mistrzostw `! 
R. P. A. które rospocaną się 10 kwiet- 
nia r. b. 

RKS, SIŁA (JANÓW) — KS. 10 
(NIKISZOWIEC) 5:2 
Spotkanie towarzyskie w piłce noż- 
nej zakończyło się zbyt wysoką prze- 

grang Siły. 
— 


=" = 
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Na ostatniej 
— gali 


ZGON: PRZYWÓDCY PARTII 
i DEMOKRATYCZNEJ 
-W BUŁGARII 


SOFIA (PAT). — W niedzielę 
rano przemawiając na jednym z 
zebia przedwyborczych zmarł na 
gle na atak sercowy Aleksander 
Malitow, były przewódca partii de 
miokratyczńcj, ` wielokrotny pre- 
mier, minister spraw zagranicz- 
nych i przewodniczący parlamen. 
tu. 


POWRÓT WOJSK Z NAD 
GRANICY LITEWSKIEJ 


WILNO (PAT). — W miedzielę' 


miasto Wilno witało powracające 
z nad granicy litewskiej oddziały 
wojska polskiego. 

` WOJSKA. AUSTRIACKIE 

„W. BERLINIE 

BERLIN (PAT). — Wczoraj w 
godzinach popołudniowych przy. 
były do Berlina pierwsze bataliony 
wojsk austriackich. Bataliony w 
drodze z dworca były witane przez 
tłumy, 


SPORT 


PIŁKARSKIE MECZE 
TOWARZYSKIE W ŁODZI 


Naprzód Śląski — Ł. K. S. 3:2 dla 
Naprzoda. 

Union Touring — Hakoah 7:1 dla 
Union Tenring: 


SOBOTNIE MECZE PIŁKARSKIE 


Hakosh z rezerwową drużyną Union 
Touring przyniosło Hakoah porażkę 7:1. 


PRZY KOSZU I SIATCE 


Mecz I. K. P. — Bima o mistrzostwo 
koszykówki męskiej klasy A. zakończył 
ię po dogrywce zwycięstwem I. K. P. 
w stosunku 47:45, 

W koszykówce ieńskiej klasy A IKP 
pokonało Zjednoczone 30:11 i Ł, K. 8. 
50:42. 

W. K. S —-Ł. T.S. G. 2:2 

Rozegrany wczoraj mecz A-klasowy 
wymienionych drużyn zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. 


UNION TOURING — SOKÓŁ 5:1 (1:1) 

W niedzielę łódzki Union Touring 
rozegrał w Zgierzu mecz piłkarski 
z tamtejszym Sokołem, wygrywając 5:1. 

_ GEYER — STRZELEC 10:4 

Druga impreza wyjazdowa łodzian: 
mecz Geyer ze zgierskim Strzelcem przy» 
niósł zwycięstwo łodzianom w stosun: 
ku 10:4. 


REPREZENTACJA POLSKI REMISU. 
JE Z KOMBINOWANYM ZESPOŁEM 
WĘGIERSKIM 
Na stadionie wojska polskiego w War 
szawie rozegrany został w niedzielę 
międzynarodowy mecz piłkarski pomię- 
dry reprezentacją Polski i kombinowa- 
nym zespołem węgierskich drużyn Uj- 
pest i Hungarii. Obecnych byłe prze- 

szło 15.000 widzów. 

Przed przerwą: górowali znacznie 
Węgrzy, którzy prowadzili 2:0. Wynik 
ogólny 2:2, (2:0) naogół odpowiadał 
przebiegowi gry. 

WARSZAWA REMISUJE 
, Z HAMBURGIEM 


W. niedzielę -wieczorem w wypełnio 
nym do ostatniego miejsca gmachu eyr- 
ku warszawskiego rozegrany został mię- 
deynarodowy mecz bokserski Warsza- 
wa — Hamhurg, zakończony wynikiem 
reniisowym 8:8. Mecz właściwie wygra: 
ła Warszawa 10:6, ałe w wadze piórko. 
wej Kowalski mimo zwycięstwa, stracił 
punkty na rzecz swego przeciwnika 
z powodu nadwagi. 


al 


W dniu wczorajszym o g. 10 r. 
odbył się w sali Tow. Śpiewaków 
przy nl. 11 Listopada 21 imponu- 
jący wiec włókniarzy, zwołany 
przez Zarząd Główny Związku | 
Klasowego Robotn. Przem. Włó- 
kienmiczego w sprawie wprowa” 
dzenia 40-godzinnego tygodnia 
piacy w przemyśle włókienni- 
czym. 

Olbrzymie tłumy włókniarzy, 
które przy-yły, a wiec, natłoczo- 
na sala świadczą o tym, jak pa- 
lącą jest kwestia zrealizowania 
postulatów, wysuniętych przez 
związek klasowy, wykazując go- 
towość włókniarzy przeprowadze* 
nia walki o stworzenie możliwo- 
ści pracy dla driesiątków tysięcy 
towarzyszy, znajdujących się ©- 
becnie pod obuchem bezrobocia. 

W skład prezydium wchodzą 
m. przewodn. tow. Kukulski, ja- 
ko członkowie ttow. Szczerkowski, 
Golińsski, Milman, Zerbe, Zajdel 
Sumierowski i Diftbrenner. 

Obszerne przemówienia wygło- 
sili ttow. Szczerkowski, Zerbe, Mil 
man i Goliński, dając ogólny 
obraz walk, stoczonych w ostat 
nich dziesięcioleciach przez kla- 
sę robotniczą wszystkich krajów 
o ustawodawstwo socjalne, ogra- 
niczenie czasu pracy, higienę 
i bezpieczeństwo pracy, o ubez- 
pieczenia. 

Walka była trudna, zdobycze 
wyrywano kapitalizmowi przy je- 
go zawziętym oporze. Ale wszyst- 
kie podstawowe postulaty ruchu 
klasowego okazały się życiowo uw 
zasadniońe i możliwe do zrealiżo* 
wania. 


Również postulat Międzynaro. ļ' 


dówki Włókniarzy wprowadzenia 

40-godzinnego tygodnia pracy 
mieści się w granicach możliwo- 
ści, co więcej, stanowi on koniecz. 
ność gospodarczą, otwiera jedyną 
drogę do zmniejszenia nasilenia 
kryzysu, powiększenia siły nabyw* 
czej ludności. 

Francja, gdzie 40-godzimny ty- 
dzień pracy w przemyśle włókien: 
niczym jest faktem dokonanym, 
potwierdza słuszność tego stano- 
wiska. 

Produkcja przemysłu włókien: 
niczego nie zmniejszyła się, nato: 
miast wydajność pracy robotnika 
wzrosła. 

Również w Ameryce skrócenie 
czasu pracy dało pozytywne- re- 
zultaty gospodarcze. 

Ze względu na walkę konkuren 
cyjną pomiędzy przemysłowcami 
poszczególnych krajów, walka o 
40-godzinny tydzień pracy winna 
być prowadzona w skali między. 
varodowej, bowiem. trudne jest 
ntrzymanie zdobyczy robotni: 
czych w niektórych tylko krajach, 
gdy przemysłowcy innych krajów 
korzystając z zacofanego ustawo- 
dawstwa mogą prowadzić polity- 
kę dumpingu. 

Hasło solidarności międzynaro- 
dowej nie jest czczym frazesem, 

ływa ono z charakteru pro- 
dukcji kapitalistycznej i i ze wspól: 
ności interesów _ proletariuszy 
wszystkich krajów. 

Na wiecu została poruszona 
przez tow. Golińskiego sprawa 
walki ofiarnej u Haeblera prze- 
ciw,  morderczej racjonalizacji. 


Okupacja ta jest dosadną charak- 
terystyką metod rekinów kapitali- 
stycznych i dobitnie ilustruje 
słuszność postulatów, wysuniętych 


przez związek kląsowy. 

Po przemówieniach została je 
dnomyślnie uchwalona następują- 
ea rezolucja: 


Akademia ku czci Andrzeja Struga 


Akademia poświęcona „pamięci | 
Andrzeja Struga, zorganizowana 
w (© u wczorajszym w sali Filhar- 
r miała przebieg niezwykle 
1 y i imponujący. Scena efek 
io. - udekorowana czerwonymi 
szt....darami i pięknie wykonanym 
portretem Zmarłego, wywarła na 
licznię zebranej publiczności 0- 
gromne wrażenie, 

Dłuższę į wzruszające przemó- 


wienie, poświęcone Andrzejowi Stru 
gowi, wygłosił tow. adw. Karniol 
z Warszawy. 

Występy chóru, recytacje i część 
koncertowa wykonana przez kwar 
tet, składały się na głęboką, pełna 
powagi i harmonijną całość. 

Publiczności — 1500 osób. 

Obszerne sprawozdanie zamie- 
ścimy w numerze jutrzejszytm. 


Do Andrzeja Siruga 


Orle Twe, wszechwidzące oczy 
Śmierć już przymknęła dłonią lodowatą. 


Skończył się żywot proroczy, — 


Natchniony, 
Wielki, 
Bojowy! 


Miłością swą objąłeś miliony... 
W garnąłeś w wyniosłe swe serca 


Dciskanych, 
Dręczonych, 

Tych, co w poniewierce, 
W ciężkim trudzie 
Twarde pędzą dni. 


Szedłeś, szedłeś, szedłeś przes s. :ui 


W ciężkim mozole, 
Od zarania lat 

Aż po kres Twych dni 
Oczy Twe sokole, 
Twoja myśl wyniosła 


Bity taranem w bryłę ciemnoty, 


W podłość i wyzysk, 
W otępiałą myśl. 
Słowa Twe, jak dysk 
Padały 

Celnie 

W dniach klęski 
chwały! 


A gdyś odchodził, szormierzu wolności, 
Bratnie serca załkały rozpaczą... 


A wśród żalnych skarg 
| perlistych łez, 


Gdy naręcza wonnych kwi atów padały na trumnę — 
1 płomieniste róże gorzały — 
Zabrzmiały, jak pobudka, słowa wielkie, dumne: 


Że sztandar wolności należy 


nieść wysoko, 


Że ludzkich serc zbratanie — to wędrówki kres, 


Że z wiarą Twoją w sercu 
Nie ustać nam w boju — 
Aż rożelśni się świat 

W szczęściu 

! w spokoju!... 


NATALIĄ PACANOWSKA, 


Lokatorzy domagaią się 


budowy małych mieszkań 


i obniżenia cen prądu elektrycznego 


W dniu wczorajszym o godzinie | 
10 rano w sali kino-teatru „Ton“ 
przy ul. Kopernika 16 odbył się 
wielki wiec lokatorów i sublokato 
rów, zwołany przez związek przy 
ui, Piotrkowskiej 107 dla omówie- 
nia szeregu aktualnych spraw. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Ostatnie 2 dni 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


„URANIA „Zycie Ulicy* 


W r. gł. Luiza Rainer i Spencer Tracy 


Wielka sensacja! Walki pomiędzy 


Początek codziennie o godz. 4 | dwiema partiami szoferów z współ 


w  soboty;: niedziele i 


e godz. lleej. 


święta 


uczestnictwem słynnego boksera 


Jacka Dempseya 


IL. Świetna komedia ilustrująca ciekawe 
dzieje młodej dziewczyny, która wystę- 
piła do walki z losem p. t. 


[1] 
„Kochana Dziewczyna 
w roligi. JANE WYATT 
Następny wielki podwójny 
IL DZIKI ZACHÓD 
w r. gł. Key Meynard 
II. NICPOŃ 
w r, gł. Danielle Darrieux, 


program 


Kino „„T ON** 


Kopernika 16 Telefon 140-72 


w pozostałej roli 


4 


Dziś i dni następnych 


MARLENA DIETRICH 
w arcydziele ERNESTA LUBITSCHA 


ESKAPADA 


Na wiecu omówiona została 
sprawa budowy małych mieszkań 
przeznaczonych dla sfer robotni- 
czych i pracujących, pobierających 
niższe uposażenia. Następnie omó- 
wioną została sprawa opłat kana- 
lizacyjnych pobieranych niesłusz- 
nie od lokatorów, sprawa podatku 
lokalowego i obniżki taryfy za 
prąd elektryczny, która jest sta- 
nowczo zbyt wygórowańa i dróż. 
sza niż w innych miastach. 


Na wiecu przemawieli: tow. tow, 
Józef Loos, Henryk Domeradzki i 
Józef Głażewski oraz przedstawi- 
ciel Warszawskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej Katułka, 

Zebrani na'wiecu ` lokatorzy i 
sublokatorzy uchwalili rezolucję 
w. której domagają się utworzenia 
specjalnego funduszu na budowę 
mieszkań jedno i dwu-izbowych. 


Ponad to postanowiono zwołać 
do Łodzi konferencję społeczną 
dła omówienia programu społecz. 
nego budownictwa mieszkan inwe. 
ge w Łodzi. 


Odbito w drukarńi „Robołnika”, Warszawa, Warecka 7. 


p W Z NN WA" 0 


a włókniarzy o 40-golimy tydzień prac 


Imponujący wiec w sali Tow. Spiewaków 


Na skutek przeprowadzonej racjo- 
nalizacji pracy, przez przemysło”ców 
oraz wprowadzania udoskonaleń tech- 
nicznych dziesiątki tysięcy robotników 
straciło pracę, wprowadzona racjona- 
lizacja wymaga od robotników, za 
trudnionych dużego wysiłku fizycz- 
nego i umysłowego, oraz nalężonej 
uwagi, co odbija się ujemnie na zdro- 
wiu robotników. 


Zważywszy powyższe, oraz biorąc 
pod uwagę uchwały konferencji Ra- 
dy Generalnej Międzynarodowego 
Zjednoczenia Robotników Włókienni- 
czych i przedstawicieli Angielskich 
Związków Zawodowych, domagają 
cych się ratyfikowania przez wszy.t- 
kie państwa konwencji genewskiej 

o 40-godzinnym tygodniu pracy w 

przemyśle włókienniczym, jak i zale- 

cenia Międzynarodowej trzech grupo: 

wej konferencji waszyngtońskiej i u- 

chwalenie międzynarodowej konwen- 

cji o 40-godzimnym tygodniu pracy 
w przemyśle włókienniczym w Ge 
newie, zebrani domagają się od Rzą- 
du. Polskiego ratyfikowania kon- 
wencji, oraz wydania usławy, wprowa: 
dzającej 40-godzinny tydzień pracy 

w przemyśle włókienniczym w Pol- 

sce, bez obniżenia zarobków. 


Zebrani wzywają Władze Związku 
do prowadzenia usilnej akcji z orga: 
nizacjami zawodowymi innych kra- 
jów. celem wprowadzenia w życie po- 
stanowień międzynarodowej konwen- 

cji genewskiej o 40-godzinnym tygodniu 
pracy. 

Przy potężnych dźwiękach „Mię 
dzynarodówki* i „Czerwonego 
Sztandaru* zebranie zostało zæ 
! kończone. 


Grupa robotników wniosła do pro- 
kuratora przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi skargę przeciwko Sarze Born- 
stein, właściciele tkalni przy ul. Wól- 
czańskiej 51 i Karolowi Lange, wła: 
ścicielowi budynku fabryki pod tymże 
adresem. 

Skarge między innymi podpisali ro- 
botnicy Marianna Domimiak z ul. Ogro 
dowej 26, Stefania Bisiorek (Zgiersa 
131), Hieronim Bem, Chojny 11 "isto- 
pada 37, Antoni Półrolnik, Przędzal- 
niana, Stanisław Szkudlarek _ (Przę- 
dzalniana) i in. 

Robotnikom należały się pewne su- 
my z tytłułu pracy w tkalni Sary Born 
stein i w wyniku procesu  cywiłnego 
na mocy wyroku Sądu Pracy, zatwier- 
dzonego następnie przez Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi należności te zosłały zasą 
dzone. 

Bornsteinowa w toku sporu zama- 
czyła, że mimo wyroków robotmiey i 
tak nie będą mogli nic wyegzekwować 
i szkoda tylko ich zabiegów. 

Następnie więc, gdy dokonano zaję- 
cesia maszyn Bornsteinowej, Lange wy 
stąpił z pozwem e wyłączenie maszyn, 
jako, stanowiących rzekomo jego w'a- 
sność, lecz pozew ten został oddalony. 
a maszyny nadal zatrzymano pod aję: 
ciem. 

Nie dając za wygraną Bornsteinowa 


Machinacje uniemożliwiające ściągnięcie 
należności za pracę nie udały się przemysłowcom 


Radio Łódzkie 


PONIEDZIAŁEK, 21 marca 1938- 


6.26 Gimnastyka. 640 Muzyka (pły- 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzy» 
ka (płyty). 8.00 Andycja dla szkół. 8.10 
Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół; 1) 
„Góry ziejące ogniem* — pogadanka 
dla dzieci starszych. 2) Muzyka (pły* 
ty). 11.40 Od wawsztatu do warsztatu: 
„7. mikrofonem m  koronczarek ślę" 
skich”. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy 
i Hejnał z Krakowa, 12.03 Audycja po- 
łudniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Piosen- 
ki żołnierskie (płyty). 15.00 Literatura 
przez mikrofon dla wszystkich 
Fragment z powieści „Tęcza nad mia- 
stem“. 15.10 Utwory na .cytrę (płyty). 
15.27 Wiad: moše? giełdowe (łódzkie). 
15.30 Wiadomości gospoaarcze. 15.45 
„Z pieśnią po kraju*. 16.15 „Z* gitarą 
pe podwórku”. 16.50 Pogadanka aktual- 
na. 17.00 Przyrost ludności — odczyt. 
17.15 Piotr Czajkowski: Kwartet op. 30 
es-moll. 17.50 Pogadanka sportowa i wiz- 
dotności sporiowe. 1840 Wiadomości 
sportowe lokalne. 18.15 Audycja wf- 
nienna z Katowic, 18:40- Audycja: lite- 
recka — „Na morzu, i puszczy”. 18:55 
Odczytanie programu. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19,30 Dyskutujmy: „Gzy 
sztuka jest Inksnsem*, 19.50 Pogadań*a 
aktualna. 20.00 „Witamy Wiosnę* = 
koncert w wykonaniu Małej Orkiest 
P. R. W przerwie o godz. 2045 Dzien: 
nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 
21.40 Nowości literackie. 22.00 Koncect 
symfoniczny z Teatru Wielkiego w War- 
szawie w wykonaniu 'Ork: P. R. 22.58 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Przegląd prasy i Komunikat me» 
teorologiczny, 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 


Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; H. 
Pasterowa, Łagiewnicka 96, J. Kahana, ` 
Limanowskiego 60, S. Trawkowski, Bfze> 
zińska 56, J. Koprowski, Nowomieje 
ska 15.H. Rozenblum, Śródmiejska. 2h 
M. Bartoszewski, Piotrkowska 95, f» 
Czyński, Rokicińska 53, E. Zakrzewski, 

Kątna 54, I. Siniedka, Rzgowska 51. 


ponownie wystąpił: tym rażem jednak 
przez żonę Langego Edytę do” Sądu 
Grodzkiego w Łodzi o wyłączenie mia 
szyn z pod zajęcia. powołując się na 
zabezpieczenie ra rzekome pretensje. 

Gdy i ten pozew pozostał bez skut: 
ku i został oddalony. po raz trzeti œf 
stąpił znown Karol Lange do Sąłu 
Grodzkiego z pozwem, w którym ma 
podstawie weksli wystawionych . przeź 
Bornsteinową domagał się zasądzenia 
1200 zł. od Bornsteinowej. 

Bornsteinowa przeciw pozwowi nie 
broniła się i wyrok został wydany za* 
oczzie po czym Lange wystąpił z fa: 
rzutem przeciwł:e planowi , podziały, 
sporządzonemu przez Sąd c, 
że należności 1200 zł. powstały z tytu= 
łu komornego i mnei otrzymać je jako 
uprzywilejowane, 

W ten sposób w rezultacie działając 
w zmowie, jak to zarzucają. robotnicy 
w swej skardze, Bornsteinowa wespół 
z Langem uniemożliwili ściągnięcie na 
leżności zasądzonych przez Sąd £ teye 
tełu zaległych zarobków. S 

W imienin robotników AEREE 
adw. Loos.i w skardze domaga. się 
przeprowadzenia dochodzenia,  zkaue- 
nia ksiąg i stwierdzenia, że wyżej wy* 
mienini fabrykanci działali świadomiie | 
na szkodę robotników i pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności karnej. : : 


Niemiła endekom prawa o Hiszpanii 


W czasie dwugodzinnego straj- 
ku protestacyjnego, proklamowa- 
nego przez włókniarzy łódzkich w 
dniu 11 b, m., w fabrykach odby- 
wały się zebrania fabryczne, na 
których przyjmowano odpowiednie 
rezolucje. 

Na zebranie w fabryce K. T. 
Buhle, na którym obecnych było 
400 robotników, przybyli również 
„narodowcy“ członkowie „Pracy 
Polskiej“ ze swym przywódcą, Pa 
wlakiem, który złożył oświadcze- 
nie, że „narodowcy“ solidaryzują 
się z ogółem robotników, jeśli cho 
dzi o postulaty ekonomiczne, na- 
tomiast żądają, aby kwestyj poli- 
tycznych nie poruszać, 

Gdy mówcy, pomimo „żądania* 


Kompromitacja „narodowców* w fabryce Buhlego 


p. Pawlaka, poruszyli sprawę wał 
ki Hiszpanii z najeźdźcami fasży= 
stowskimi, p. Pawłak oburzył się 
bardzo i zagroził opuszczeniem ze 
brania ze „swymi ludźmi* Gdy 
robotnicy nadal omawiali sprawę 
Hiszpanii, p. Pawlak gromkim gło 
sem wezwał „narodowców'* do 0- 
puszczenia zebrania i sam udał 
się w kierunku wyjścia. Podążyło 
za nim 3, dosłownie trzech robo- 
tników. Towarzyszyły tej kompro- 
mitacji fabrykanckich , pachołków 
wybuchy. śmiechu i gwizdy zebra 
nych robotników. 

Takimi to „ogromnymi“ sukce- 
sami į wpływami może się po- 
szczycić „Praca Polska". na. tere- 
nie łódzkich fabryk. 


Dalsze rokowania 
z tremwaiarzami 


\ Na środę dnia 23 b. m. godzinę 11-ą 
zwołana została ponowna konferencja 
w Okr. Inspektoracie Pracy w sprawie 
omówienia warunków pracy i płac i 
zawarcia ostatecznie układu zbiorowe: 
go dła pracowników tramwajów łudz 
kich. 
Na „poprzedniej konferencji odbytej 
w ubzegł. tygodniu uzyskano częściowe 


porozumiewie, tak że istnieje nadzieja, 
iż ostatecznie przewlekający się od kil 
ku tyg: dni zatarg zostanie zlikwidówa 


ny. 
KRównorześnie związek zawodowy 
zwołał ma dzień 23 b. m. zebranie 


Iramwajerzy w godzinach przedpołu 
dniowych dla zmiany popołudniowej ś 
wieczorem dla rannej zmiany. 


